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ja b r y k i P o w .  T o  w . K o n fe k c y jn e .  !

D la  u ła tw ie n ia  n a b y w a n ia  o d n o ś n y c h  a r t y k u łó w  p r ó c z  s p r z e d a ż y  g o t ó w 

k o w e j,  w p r o w a d z a m y  s y s te m e m  a m e ry k a ń s k im  &  m' ^ J i a n i d l t  S Z © Ś © 1 0  — - 

d z i e w i ę c i o  I  d w u n a s t o  m i e s i ę c z n y .  A r ty k u ły  u nas n a b y te  b ęd ą  

ra z  m ie s ię c z n ie  b e z p ła tn ie  p ra s o w a n e .

S p rz e d a ż  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie , tak  w  n a s zy m  z a k ła d z ie  g łó w n y m  R y n e f c  

G ł ó w n y  4 .  ja k  i  w  n o w o  o tw a r ty m  p o d  naszą  f i r m ą  O d d z ia le  k o n fe k c y jn y m

u lica  św . M a rk a  1. 35.
Z  W y s o k ie m  p o w a ż a n ie m

Bracia Bllewscy.

W  G en ew ie
Decydują się w Genewie wielkie spra

wy. Mimo ostrej mowy Brianda dyskusja 
ustna francusko - niemiecka nad wcześ
niejszą ewakuacją Nadrenii została rozpo
częta i doszła już do punktu, w którym 
mówi się o kompensatach niemieckich dla 
Francji. Jest to oczywiście punkt najważ
niejszy i jeśli co do niego stanie kompro 
mis, to może już w ciągu najbliższych 
dwóch lat zniknie ostatni żołnierz francu
ski w Nadrenji i  w ten sposób Francja, 
a z nią i Polska utraci ostatnie realne za
bezpieczenie przeciw' napadowi ze strony 
Niemiec. W  ostatnich trzech latach uzy
skały Niemcy szereg doniosłych ustępstw 
od Ententy, a w szczególności od Francji: 
i Uik uregulowano im i zniżono spłaty od
szkodowawcze, opróżniono pierwszą strefę 
w Nadrenji, przyjęto Niemcy do Ligi i do 
Bady L ;gi. zniesiono aljaucką komisję woj
skowy, która kontrolowała stan zbrojeń 
w Niemczech, wyinterpretowano aut. 16-ty 
Statutu Lagi w ten posób, że Niemcy mogą 
i  należeć do l ig i  i zawierać traktaty przy
jaźni ze Sowietami, wreszcie stworzono 
w Locamo różnicę w gwarancjach między 
granicami Francji a granicami Polski od 
strony Niemiec. Dodać do tego trzeba nie
przerwany potok złota, jaki na skutek 
przyjęcia planu Dawesa płynie od toku  

1925 z Ameryki do Niemiec i  który umoż
liwił ogromny rozkwit gospodarczy Nie
miec, a w szczególności rozbudowę floty 
handlowej, awiaoji cy^wilnej i tych działów 
pizemyslu, które można nazwać przemy
słem wojennym in potentia. Ze wszystkich 
więzów, jakie Traktat Wersalsk' nałożył 
na pobitą Rzeszę, pozostała jeszcze tylko 
okupacja dwóch stref Nadrenji: mogunekiej 
i koblenckiej. Na tę to ostatnią realną gwa
rancję Traktatu Wersalskiego skierowany 
jest obecnie solidarny atak Niemców i ich 
przyjaciół. Jesteśmy najgłębiej przekonani 
na podstawie uważnego śledzenia nastrojów 
i  poglądów niemieckich, że po usunięciu 
żołni rzy francusikich z Nadrenji rozpoczną 
Niemcy kampanję o Pomorze i o anszluss 
z Austrją. Przyłączenie tej ostatniej doko
nać się może w ciągu kilku dni,1 poczem 
Francja pozbawiona możności wywarc:a na 
Niemcy skutecznego nacisku, będzie mu
siała pogodzić się z nowym f a i t  a c c o m-  
p 1 i wr zamian za jakieś drugorzędne kom
pensaty. Sposoby wali i Niemiec o Pomo

rze i Górny Slask trudno przewidzieć, za
leżne będą one od kocjunktury europej
skiej; to jest jednak pewnem, że ani Statut 
Ligi, ani Locamo, ani wreszcie Pakt Kel- 
loga nie wstrzymają Niemcy —  jeśli kon
iunktura bedzie pmyślna, t. j. jeśli liczyć 
będą na bezkarność —  od najazdu zbroj
nego na polskie ziemie. Na to musimy być 
przygotowani.

Stwierdźmy jeszcze, że w prasie nie
mieckiej nie wspomina s:ę ani słowem, by 
wśród kompensat, jakie Francji za ewakua
cję dać należy, znajdowała się gwarancja 
granic Polski, t. j. zobowiązanie się Nie
miec, że nie będą na żadnej drodze dążyć 
do rewizji obecnej zachodniej granicy Pol
ski. Pisze się głównie o mobilizacji długu 
reparacyjnego i o utworzeniu komisji kon- 
statacyjnej w Nadrenji z dość niejasnemi 
kompetencjami. Ale nawet na taką komi
sję, któraby miała na celu jedynie utrzy
manie dblimitaryzacji Nadrenji, Niemcy 
zgodzić się nie chcą. Kampanja jest w sta
nie wielkiego napięcia i już dni najbliższe 
okażą, czy w ciągu obecnej sesji Ligi Niem
cy wywalczą pozytywne rozstrzygnięcie, 
czy też z w y c ię ż y  francuska taktyka prze
wlekania rokowań.

ax.

Następcy Eokanowskiego
U tw orzen ie m iristers+wa lotn ictw a. 

Paryż, 14 września. (P A T ) Prasa przyjęła  

przychylnie d-o w iadom ości m ianow icie senato
ra Cherona ministrem handlu i b, sekretarza 

stanu Laurent Fynac‘a ministrem lotnictwa. 

D zienniki przypom inają w yb itne za le ty  i  w ie l

k ie zasługi obu m m istrów  i uważają, że obis 

nominacje są dobrą wróżbą, d la przyszłości 

handlu i  lo tn ictw a francuskiego

Senator Cheron na leży  w  Senacie do tej 

samej grupy politycznej, co i  Poincare i  był 

ju ż w  gabinecie Po incarego w  roku 1923 m i

nistrem. P . Laurent E ynac by ł przed kilku 

la ty  podsekretarzem  stanu dla lo tn ictw a c yw il

nego. Obecnie zostaje p ierwszym  we Francji 

ministrem lotn ictwa. Obaj m inistrow ie 6ą prze

konań um iarkowanych.

U tw orzen ie osobnego m inisterstwa lotn ic

tw a oznacza zam iar przeprowadzenia gruntow

nej reorgan izacji w  lo tn ic tw ie  cywilDem fran

cuskiemu śm ierć ministra Bokanowskn g o  nie 

poszłaby zatem  na marne.

Bruckner przy włajnych organach 
z firmy Braci Risger.

Nieśmiertelny Bruckner t wszyscy orgaumistrze trzech
generacr tra ii na o n f e n t i c n  z  I f l h r y k l  B - c i  I t ie g e r
zachwycali się ich sz.acheinym i śpiewnym tonem Ta 
niedościgniona pigznaic dżwifku, mistrzowskie i sumiarne wy
konani* wszystkich części organowych przez zespół złożony 
z 6-ciu ur.ę laików i 153 robotników-specjalistów, wyszko
lonych przez długi szereg lat, jaz i niszrós nan? matarjał, uiy- 
wan” do trądowy zyszał* dla organów z fabryki B-ci RIE8ER 
światowi iłowę. To stwierdzają rozliczna n^wyza.e odznacza- 
aia I nitzllczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
knpno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 

organy z a m a w i a ć  w firn ’*,

BRACI RIEGER w Kantowie
(J & g e r itd o r f ) .

która to firma należąc do największych I najlepiej arządzo
nyc t zakładów arłystyczayen Europy, przez la t 54 ,yego ist? leuia

wykonała orzsszłu 2J33 norych organów, co nie zostało przez żalną inną nrmę n .wet w przyolite-
niu -lisiągnięte Firma B-ci Hieger w ftarniowie, cały cynk, drzewo dębowe i świerkowe potrzebne

do budowy organów, jak również i węgiel nabywa w Polsce.
iorzęty kościelne. W  Elektryczny naoęi do miechów organowych. W  Prospekty

po najtańnzych cr 

nacn f a h r y c z n y c T  

w wielkim wyborzePotoitiyi___
Linoleum, 'eraty, Dywany wełniane i pluszowe 

lodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Port jery,  Chodnik i  kokosowe 
P ł aszcze  gumowe i impregnowane.

PRZEMYSŁ-LINOLEUM
K r a k ó w ,  R y n e k  1 0 .
Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 

50 wrasnyth składów.

Obrady „Wyzwolenia".
W arszaw a. 15-9. (T e l. w l.) W  souotę roz

poczęły  się obrady parlam entarnego klubu 

Wiyz.lKńnnie pod  przew odnictw em  pos. W o- 

źnicikiego. Chodzi o  zbrjentow auie się w  sy

tuacji po lityczn e j kraju oraz ustalenie tak tyk i 

W yzw o len ia  na zb liża jącej się sesji sejm ow ej. 

R e fe ra t po lityczn y  w yg ło s ił poseł W oźn ick j.

Gdynia groźną konkurentką Gdańska.
Warszawa. 15 września. (T e le f. w ł.) „D eu 

tsche A lg . Z tg “  rozw odzi się nad groźną kon

kurencją, jaką stanowi dla Gdańska Gdynia 

i dochodzi do  wniosku, że oba porty  muszą 

stoczyć ze soba zaciekłą walkę, która roz

strzygnie o  losie niemieckości Gdańska jako 

samodzielnego państewka
— fi— i

Warszawa 15/9..(T e le f, w ł.). W  nocy doko

nano włam ania do pow ia tow ej K asy  chorych 

w  .Warszawie. J '

PREM JEP B ń R T E L  W  OJB1 IN IE . ’

W arszaw a, 15 września. (T e le f. w ł.) P rem jer 

Bartel baw ił w  sobof ę w  Lublinie. P od róż je 

go m iała na celu zbadanie now ej instj tucm 

państw owej, k tóra tam powstaje, mianowicie 

państw owych zakładów  przem ysłowo-zbożo* 

wych. M ają one na celu tworzen ie rezerw  zoo- 

żow ych . Zakończą one w najbliższym  czasie 

budowę w ie lk iego e lew atora zbożow ego o  p o 

jemności 24 tysiące ton.

 0 0 -----------

W arszawa, 15 września. (T e le f. w ł.) N a

stanowisko attache prasow ego am basady pol

skiej w  Paryżu  ma być  pow ołany ł^eon Chrza 

nowski z Rzym u. ,

Rockford lc79. (P A T )  Dotychczas wydobyto 

30 zwłok z p-łd gnizow  jednej z fabryk, któr. 

zawaliła sie wskutek cyklonu, grzebiąc setki 

robotników. Cala ludność robotn icza z własne

go  popędu niesie pom oc rannym. W  innych' 

częściach m iasta zginęło 6 osób.
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opróżnienia Nadrenji a bezpieczeństwo 
Polski.

P. Stefan Klecskowśki, korespondent 
JD n iz, Polskiego" udowadnia, że Polska ma 
prawo zabierać glos w sprawie opróżnienia 
Kadrenu i żądać gwarancji bezpieczeństwa. 
Mianowicie w Traktacie Wersalskim

„Ostatn ia „a lin ea " art. 429 por iadą, 
ia  „ je że li w  pewnym  m om encie gwarancje 
p rzec iw  n ie-prowokowanem u atakow i N ie
m iec nie okażą gię w ystarcza jące przez 
rząd y  a ljam ów  i asoojantów  (si, a ce

1 moment, les guaranties eontre une agresy 
sion, non proreąućes, de 1‘A llem ngne, 
nA ta ien t paa considerees ium m e sufiisan- 
tes  par les gouyernem ents a llies et asso- 
c ićs), w ted y  ewakuacja ich w o jsk  z Nad- 
rsn ji m oże być odroczona do chw ili o trzy
m ania now ych  od  N iem iec ew arancy j (dans 
Ja smesure ju gće  necessaire k  1‘ obtentiou 
desdites guaranties).

1 Otóż już dzisia j jes t jasnem, że takie 
gwarancja nie istn ieją i  że  N iem cy zupeł
n ie  św iadom ie w yłam u ją się z obow iązków , 
gw arantu jących  berp ieczeóstw o i  rozb ro je 
nie w  stosunku do w szystk ich  państw 
skoan zow arycŁ  i  asocjow anyeh (a llies et 
sssosićs). M ow a tu na jw yraźn ie j w  Polsce, 
która jes t rów n ież jednenj i państw „a llie
et associó".
Nft tej podslą wie Polska mo£e domagać 

prą na wypadek opróżniania Nadrenji lep
szego zagwarantowania swych gran c na 
w t ó r  łocameński. Niestety, mocarstwa za
chodnie tych żądań Polski prawdopodobnie 
nie uwzględnią.

Czy zjednoczą się organizacje rolnicze?
Socjalistyczna kontrofensywa przeciwko 

akcji zmierzającej do zespolenia towarzystw 
ro ln iczy^ jest w pełnym toku. „Robotnik" 
podaje, że Zarząd. Główny Centralnego 
Związku Rólek Rolniczych przeszedł do 
porządku dziennego nad propozycją połą
czenia się z  organizacjami, kierowanemu 
przez ziemian. Uchwala przeszła jednogłoś
nie przy czterech wstrzymujących się. Tak 
twierdzi „Robotnik". Natomiact prezes Cen
tralnego Związku, p. Wilkoński przedsta
wia rzecz inaczej twierdząc, że prezydjum 
zostało upoważnione do rozpoczęcia pertra
ktacji celem uzgodnienia zasad unifikacji 
i przedłożenia ich Kongresowi do ostatecz
nej decyzji.

Na podedzem.i Zarządu C. Z K. R. 
omawiano jeszcze jedną sprawę, mianowi
cie żądanie min, Niezabytowskiego, by C. Z. 
K. R. nie zakładał swych kółek na Pomo
rza, gdzie działa już inne Towarzystwo 
Rolnicze. Otóż, jak twierdzi „Robotnik", 

„Zarząd Główny — no dyskusji, w któ
rej charakteryzowano list p. Nitzabytow- 
sklego, jako akt antykonstytucyjny, posta
nowił iednomyślnic — przy czterech wstrzy
mujących się — oozostawie pismo p. Nie- 
zabytowsKiego bez odpowiedzi, zwrócić się 
natomiast do p. Prezydenta Rzeczypospoli
tej i  do p. ministra sprawiedliwości ze skar
gą  na samowolę, ton i spesób nostępowania 
Ministerstw a Rolnictwa".

‘ 'Jeśli istotn ie w C. Z. K- R. panują takie 
nastroje, to  połączenie organjzacyj rolni
czych  natrafi ną ogromne trudności. Ze 
s tron y  lewicy przeciwdziałają tej akcji po
s łow ie  Langer i Malinowski z „Wyzwole
nia", Waleion ze Stronnictwa Chłopskiego. 
Ich to zapewne obecności na posiedzeniu 
Zarządu C. Z. K. R. należy p rzyp isa ć  to 
zwycięstwo „klasowośc5", którem się szczy
c i  „Robotnik". i

Dmowski przepowiada upadek masonerj
W  cyklu artykułów o „Wolnomular- 

Uwie" R. Lmowski uzasadira tozę, że nad
szedł już zmierzch masonerji. Te bowiem 
odłamy masonerji, które szerzyły kult ro- 
•jumu, wyrabiając sk łon n ość  d o  krytyko 
wania wszystkiego, podkopywały samą ma 
sonerję, opartą na ludziach wierzących 
w zabobony, lubiącym li tajemnicze cerenjonje, 
umiejących ślepo spełniać rozkazy. Zwierz
chnia władza masonerji jest obecnie w No
wym Jorku. Kierownictwo przeszło w ręce 
żydowskie, które

„n iezaw odn ie popełniać będą b łędy, pogrą
żające coraz bardziej całą organizację., 
zw łaszcza  w  starej, m ającej bądź co bądź 
duże w ym agan ia  Europ ie"

Zdaniem Dmowskiego żydzi należąc do 
lóż Innych narodów w dużej liczbie, jedno
cześnie

„posiadają swój odłam masonerji, złożony 
z wiciu lóż, do których me-żydzi nie są 
przyjmowań’. Daj3 im to silną, uprzywile- 

’VJrwaną pozycję i możność prowadzenia 
jpol’tykl samodzielnej o wiele większa, niż 
ta, khką miua masoni uwisch narodowości.

Przegląd religijny.
Zjazd „re lig ijn y  eh soc ja lis tów ". —  rtołączdme ogiur z  w odą. —  Jeszcpse o „W ayejr 

Hodnr dąży  d a  połączenia z  mafjawitiyzraem.

m iast odrzucają p rym at papiestwa, -Na kon gre
sie jednak, k tó ry  św ieżo odbyli, n ie poruszali 
już wncale spraw y „P ra y e r  B onk ". B y łby  to 
znak, że  i oni m ają w-śród siebie p rzec iw n ików

Zdaje się, że n ie b y ło  w .prasie polsk iej 
w iadom ości o tegoroczn ym  z je żd r ie  „Z w ią zk i 
re lig ijn ych  soc ja lis tów " z  N iem o c , odbytym  
w  Mannheim  od 1 do 5 sierpnia. M iesiąc upły
nął od tego  zjazdu , pisanie w ięc  o n i®  teraz 
m og łob y  się w ydaw ać  m ocno spóźmlonem. T ak  
jednak n ic  jes t; te raz bow iem  dop iero  zaczęła, 
się i to c zy  żyw a dyskusja w  N iem czech  nad 

nim  i nad je go  uchwałami.
K on gres  n ie b y ] liczmy; sam mresztą ruch 

„re lig ijn ego  soc ja lizm u " jest słaby i w- N iem 
czech stanow i bardzo szczupłą, choć rueljljwą 
i ofia.nną garstkę ludzi w ierzących  w  u top ię  
połączenia, „o gn ia  z w o d ą " w edług znanego 
pow iedzenia Beola o socjalizm ie i chrześcijań
stw ie. Najwaiżniejszem  dziełem  k oag iesu  było  
uchwalenie i w ydan ie  „m anifestu ".

Znajdujem y w mm, rzeez jasna, bardzo ra
dykalne mjęcię Tpf-orm i przem ian w  życiu  go - 
Sipodapczem, bez k tórych  -zdaniem „re lig ijn ych  
sac ja łis tów " nie m oże się dokonać „w y z w o le 
nie pro letarjatu ". Odrzucili w  nim także 
„w szys tk ie  środki p ropagow ane przez burżua- 
zyjmych i  chrześcijańskich re fo rm ato rów ".

O sob ie  zaś piszą: „W ed łu g  naszych sił 
chcemy nad tem współ,pracować, ażeby zw ie
rającemu Fię dziś fron tow i m iędzynarodow ego 
m aterja lis tyczn ego  kapkalizm u przec iw staw ić  
zw arty  fron t pml-etarjatu... M y  re lig ijn i soc ja 
liśc i uważam y za  szczegó lne sw o je  zadanie: 
w ew n ątrz istn iejących kościo łów  i  zjednoczeń 
w ycm anlowych w a lc zy ć  o  p raw o ludu panu
ją cego  i  o w y zw o len ie  elirzuścijaństwa z ka 
p ita lis tycznych  w ięzó w ", postan ow iono ta k ie  
m iędzy innemi s tw orzyć  kato lick ie s tnw arzy, 
szenie w ew n ątrz „Z/wiązku Teligijmych soc ja 
lis tów ".

T y le  „zasadn iczych " m om entów  .zawiera 
m anifest Związku... U derzać nnusi w  nim brak 
jeden przedews-zystkiem, m ianow ic ie  pom inię
cie m ilczen iem  p ytan ia , co  -właściwie ro zu 
m ieją  „re lig ijn i s o c ja liś c i" p rzez w y ra z  „re- 
h g ja .1? C®y m yślą  o re lig ji ob jaw ione j, c zy  t. 
zw . naturalnej, c zy  w reszc ie  o uczuciu re lig ij- 
nem ty lk o , ho i  taką  treść podsuwa się pod 
to po jęc ie  re ljg ji. W  m anifeście n ie znajduje
m y  na t o  pytan ie  odpow iedzi. M gliste zaś fra 
zesy, k tó rych  u ży to , p ozw a la ją  sąaizić, że 
pizeiz „ r e lig ję "  rozum ieją autorowi®  manifestu 
w szystk ie  podane pojęcia .

. Coz w iec  znaczy osta teczn ie +en „rel'ig ;jny 
rocja lizm "?... -Tak z manifestu w idać powstał 
on , ja k o  odruch niezadowolenia. r  z  ., M eol ig j i  
socjalizm u, stw orzonej p rzez Marksa w  dok try 
n ie  „m aterja lłzm u d z ie jo w eg o ". N ie  p ierw szy  
to  ra z  budzi się w  obozie m arksowsum i od
w ró t od  zasady, że źródłem  i początkiem  
w szys tk iego  -w św iacie są pr.zyo-zymy gospo
darcze w yłączn ie , i że z nich wyn iknęła re- 
% J » ,  praiwo, f i lo z o f ja  i Ł  d. N iem ieccy  „ r e l i
g ijn i s o c ja liś c i"  pre odb ieg li jednak da leko od 
sn ego  „m- tr za "; zapow iada ją  „k r y ty k ę "  
Marko-,i, a]e tk w ią  w  je g o  -społeczno-moralnym  
system ie, a o T e lig ji  n ie m ają jeszcze  pojęcia. 
Ich  raraca, n ie  znajdu je oddźwięku ani w  eocja- 
liryczn ym  obozie, ani w śród k a to lików . N ie 
m oże być  inaczej. N ie  bow iem  nie w iadom o, 
czego w łaściw ie  chcą, w  co w ierzą , a. co od
rzucają?

W  każdym  jednak  raz ie  akc ja  ta  dow odzb  
że n aw et w  tak  a re lig ijn y®  (jeś li n ie  antyre- 
lig ijn ym ) obozie, ja k  socja lizm , budzi się 
w  duszach ludzkich g łód  re lig ji. I  to  jest w ła 
śnie m om ent, k tó ry  na leżało  podkreślić.

*  is *

Sprawa słynnego „P ra y e r  B ook ’u“  w  A n g łji 
n ie została zlikw idow ana i jest c iąg łe  jeszcze 
pow odem  zam ieszania i  ferm entów  w  łon ie 
angPkanizmu. O drzucony poraź drugi przez 
Izbę gm in w pamiętnem głosow an iu , przy któ- 
rem pod z ie liły  s ię part.je, naw et sam rząd. 
w róc ić  ma podobno jeszcze  raz pod je g o  ob 
rady. W  te j spraw ie piszą „N ou ve lles  relig i- 
euses". „A rcyb isku p  j  Canterbury, k tórego  
w ystąp ien iom  nie brak pow agi, a ty lk o  s iły , 
śoadziewg. się, źo w  ® i# ilą cu  wrześniu odbę
dzie  się nowa konferencja biskupów anglikań
skich, i  że się poweźm ie postanowienia, które 
dopTOwadizą um ysły do rów now agi, „Church 
T im es " n ie  ma jednak w  tym  w zg lęd z ie  żad
nych iliu zy j. B iskupi są podzie len i w  te j spra
w ie ; każdy  z  nich też będzie dizialał w ed ług 
w łaspej o p ią j i . Jeszcze raz zemści się s rogo  
na- anglikan iżm ie brak n a jw yższego  au to-ytetu  
w  rzeczach T ,]ary“ .

T w a rd o  i zdecydow an ie  za row em  brzm ie
niem  „P ra y e r  B ook ‘u “  s ta li dotąd ty lk o  t. ®w. 
an glo -ka to licy , t. j. ci z pośród anglika®ów, 
k tó rzy  mrzyjmują na to lick ie  p raktyk i, a -nat-o-

n-owego „Fiaa-?.r B 0ok ‘u".
*  *  •

W  jednym  z Oatą.te ch num erów  „R o li Bo- 
ż e j"  (N r. f f y  czytamy- ąrtyku ł „B iskupa" Ho- 
dura> o połączeniu je g o  sek ty  z marjH.wiiami... 
Opowiada wńęc sw oim  „w ie rn ym " za- Oceanem, 
że mą syn cd  ,Ji'OŚciola n arodow ego ", k tó ry  się 
odbył w  W a rszaw ie  z kw icem  czerw ca b. r „  
p rzyb y li w-ysłanm-icy m arjaw itów  -z „arcyb isku 
pem " K ow a lsk im  na cze le  i  pros ili g o  o roz
m owę. P o  'krótkiej rozm ow ie p rzyszły  obie 
strony do przekonan ia, że na jlep ie j będzie się 
połączyć, a tera,z przynajm n iej wspóln ie „p ra 
cow ać".

Stanęła w ięc  ugoda, że m ar jaw ie  i „ o tw o 
rzą swe keąc ia ły  d la narodoww-ch k s ięży ", a 
sami zadow oln ią  się S-mają .^krommą." dotąd 
rolą; są bow iem  „zakonnikam i, ży jącym i w e 
dług regu ły  ś w  F ran c iszka '. Organizowanie 
zaś wspólnego „k o ś c io ła " p rzypaść ma „b i
sku pow i" Forn irow i * je g o  porno en ii om.

Następnie uspraw iedliw ia się „b isku p" Ho- 
dur, d laczego na tę w spółpracę z marja.witami 
poszedł... Obydwa „k o ś c io ły "  m.ają, je g o  zda
niem, pewne różn ice, ą^e t e j  w ie le  cech w spól

nych, jak : „zadan ie (!) zw a lczan ia  Rzymul 
i uczciw ą, chrześcijańską, a patrjotyozm ą .pra
cę w śród  ludu" „Musi —  tw ierdzi —  pow stać 
w  Polsce s ilny ruch antyrzym eui, bo inaczej 
R zym  zgniecie podzielone małe kościółk i w o l

ne"... -.W reszcie tak  „ch w a li" m arjaw itów : 
„Sam i marja-wici w yzna ją , że w  ich system ie 
są jeszcze b iedy, ale zrob ili dużo d la polskie-’ 
g o  ludu i  m ogą jeszcze wńęcej zrob ić, gd y  się 
zespolą z  kościo łem  n a ro d o w y m '.

N iedaw ne te  czasy, bo dw? la.tą zalediwm- 
k iedy  m arjąw ic i rozrzuca ł, w  Am eryce m a
sow o u lo tk i p rzec iw  „k ośc io łow i narodowe’  
m u" piętnując pychę „b iskupa5' Hodtira. a ze
psucie je g o  „duchow ieństw a". O dwzajem nił się 
im w ów czas k ierow n ik  „kościo ła  narodow ego '4 
w yw leka jąc  znane już częściow o wówczas 
biużnrercze obrzędy m arjąw irów  i  riem oralT 
nośó ich księży. M oże się w ięc zdziw ią teraz 
amaiwkańsny hudurowey, k iedy  w  swym orga
nie w yczy ta ją , że s ię  -mają po łączyć  z „za 
razą. m ora lną", jak  B edu r przed diwuma ma, 
r jaw itów  p iętnował. A  m oże się nie zdziw ią , 
jak  się nie dziw ili, k ied y  w r. 1925 H odu- z a 
leca ł połąe.zonie z praw osław iom  ros^ jsk iem -i 
N ie  zdziw i się zaś na.pewno Polska kato licką. 
Połączen ie  Hcdura - z z marjawńtyzitwem ozna
cza w praw dzie ostatezmy upadek m oralny za 
m orskiej sek ty ; dl? +Tcb jednak, k tórzy  śle
d z ili je j rozw ó j i je j  działalność w  kTa.ju i  
w A m eryce, b yło  wńdocznem, że rozkład mo
ralny sekty  postępuje stale naprzód i id z ie  ku 
zupełnej rumie. Szkoda ty lk o  i żal b iednych, 
ooalam uconyeh ludzi, k tó rzy  jeszcze w  te j 
sekeie tkw ią. P e jo t.

I m m m  p c j ę ć  w  o b o z i e  s o c j a l i z m u .
Tamiasi „w a lk i klas“  —  „aemokracja gospodarcza".

B ylib y  bardzo niedołężni, g d yb y  g ję  sko

rzysta li z tej p ozyc ji do rządzenia calą- 
m asonerją".

Mimo iednak istnienia- władz najwyż
szych niektóro odłamy masonerji prowadzą 
między sobą głucha lub nawet ujawniającą 
się ną zewnątrz walkę.

Nasza prasa socja listyczna zaczyna się dzi
w ić  temu, co ęię dzie je  na zachodzie w  socja
listycznym  obozie. N iedaw no pisał „R ob o tn ik " 
o kongresie angielskich „trade - u m ow ów " 
w  Swausaa i  o kongresie Zw iązków  zaw odo
wych socjalistycznych w  Hamburgu:

„N a  obu kongresach nacieuawszym  punk 
tem porządku dziennego jest sprawą usto
sunkowania się k lasy robotn iczej dp gospo
darki przem ysłowej. W  Vng*ji, gdzie  z in i
c ja tyw y  grupki p rzem yilow cow  doszło do 

rokowań bezpośrednich trńędzy nimi a 
przedstawicielam i robotn ików , m ówi się 
o „pokoju  w przem yśle", jako form ie tego 
ustosunkowania się. W  N iem crccb coraz 
głośniej rozbrzm iewa hasło dem okracji g o 
spodarczej".

D ziw ią  się socjaliści polscy, eo to za nowe 
„ustosunKowanie sie k lasy robotniczej do g o 
spodarki przem ysłow ej"?  Dotąd kanonem so
cja listycznym  tego  stosunku była zasada „w a l
ki k lasow e j", zasadzająca się na rzekom o prze
ciwstawnych i m em cżFw yeh do uzgodnienia 
interesach „p ra cy " i interesach „kap ita łu ", a 
zdążająca do opanowania środków w y tw ór
czych przez klasę robotn iczą w  drodze socja
lizac ji, Dotąd jeszcze ten kaaon socjalizmu 
proklamuje się w  Polsce, jako  ostatni w yraz 
tendeneyj socjalizmu... K ied y  medawno prasa 
chrześcijańsko-spoleczna przeciw  zasadzie w a l
ki klas w  życiu gospoaarczem  wysunęła zasadę 
chrześcijańskiego solidaryzmu klas i dow odzi
ła, że są punkty styczne m iędzy interesami 
„kap ita łu " ą  interesami „p ra cy " L że skutkiem 
tego  stosurek tycn dwóch tw órczych  sił eko
nomicznych rozw ija ć  się w ipien w  kierunku 
pokoju sprzecznego i współdziałania, w ów cza- 
na łamach „R ob o tn ik a " pog N iedzia łkow ski 
bezceremonialnie odrzucił te poglądy i oświad
czył, że  —  socjalizm  nie ma z niemi nic w spól
nego. W  krótkim  czasie został ukarany p rzaz 
swoich „to w a rzys zó w " z N iem iec, k tórzy  za
m iast o „w a lc e  k las " m ów ią o „dem okracji 
gcspodarc-zej", a jeszcze bardziej przez „ to 
w arzyszów " angie-iskich, k tórzy  się opow ia
dają za hasłem naw et „poko ju  społecznego" 
Nasza P . P . S., jak  w idać, n ie ma pojęcia 
o ewolucji, k tórą  przechodzi zagraniczny so
cjalizm , Leez, nie o to nam w  te j chwili 
chodzi.

Uchw ały w  Swansca i w Hamburgu ozna
czają pow olny odw rót socjalizmu od zasady 
„w a lk i k las". Opublikowany św ieżo w  prasie 
socja listycznej „program ' gospodarczy" zjazdu 
hamburskiego ani słowem nie wspomina, o tym 
do niedawna dogm acie soejalizmu. W  jego  
m iejsce zaś wysuwa hasło „dem okracji gospo
d arcze j". Jaszcze wczesn-Jej, bo przed dwom a 
laty, Mae Dona-ld w ystąp i! w  sw ej ostatniej 
książce przeeiw  „w a lce  k las", potęp iając ją 
jako  zasadę nierealną i zgubną. Uecz na izm 
koniec... O drzuciwszy zasadę „w a lk i k las ", wi- 
n ienby socjalizm  przyjąć zasadę solidaryzm u; 
lakby nakazyw ała  konsekwencja. An gie lsk ie  
„trade-un iom y" w  tym  kierunku idą. w ysuw a
jąc  zasadę „pokoju  społecznego". L eez  rm - 
m ieekie? Tc, choć nie akcentują już w a lk ’ klas, 
jednak staw iają nowe hasło „dem okracji g o 
spodarczej", puste samo z 6iebie. pozbaw ione 
treści, a naw et dwuznaczne. Z p rzy ję tego  
w  Hamburgu program u w yn ika łoby , je chodzi

tu o współudział „p ra cy1' w  kierowaniu przeć- 
sięb.orstwem. R zecz nie jest nowa. W e  Fra.neji 

w  Niem czech pośw ięcały temu zagadnieniu 
uwagę najtęższe um ysły chrześcijańskospo- 
łczne. Ustaw odawstwo społeezne w  Niem czech 
i Austrji zaczęło pomysł ten częściowo reali
zować przez wprowadzen ie „rad  za łogow ych "... 
L ecz dążności socjalizmu sięgają dalej. -D e
m okracja gospodarcza" ma być d la -n iego  kro
kiem ku socja lizacji, potępianej przez życie. 

W  każdym  razie uchwały w  Swranseą i  
Hamburgu są wyrazem  fermentu, przez k tó 

ry  nrzechodzi soc: ilizm  dzisiejszy. Pod  w p ły 
wem bclszewizrau, k tóry  doktrynę socja listy
czną skom prom itował do izczętn ie , odwraca się 
socjalizm  zwolna od Marksa, nie m oże się 
jednak z niego otrząsnąć. Stąd sprzeczności! 
W  życiu guspodarczem stanowi on ruch rew o . 
lucyjny i akcię rewolucyjną, prowadzi, rów no
cześnie zaś przebąkuje o „dem okracu  gospo
darczej", ą w ięc równouprawnieniu „kap ita łu " 
i „p ra cy ", ą nawet o „pokoju  społecznym "... Co 
Z tego zrozumie robotnik socja listyczny? C h j'- 
ba ty lko  to, że m^nery socjalizmu pozrzucają 
dawne „kanony", ale na nowe, równie jatme 
jak dawne, zdobyć się nie mogą.

Vctum nieufności sen. Rtlem ii
za stanowisko w sprawie okólnika m ir Bartla.

Zebranie rękodzieln ików  w  Podgórzu  uch

w a liło  w dniu 27 aieimnia b. r- następującą 

rezolucję:

„Zebrani obyw ate le  rękodzieln icy  w dniu 

27 sierpnia 1928 r jako  prawdziw i P o U cy - 

ka to licy  uchwaliliśm y na ternie zebraniu w y

razić votum meufnesei p. senatorowi inż. K a 

rolowi Roliemu ze względu ną to, ?e na ostat

niej sesji Senatu dnia 22 czerwca 102? roku 

głocowa! prreclw okólnikowi Dra Bartla o re- 

ligijrem  wycnowaniu nnodzieży, a połączył się 

z obozami przeciwnemi i wrngiemi Kościołowi 

katolickiemu. W ychow an i z pokolenia w  po

kolenie w  zasadach w iary  kato lick ie j potępia

m y surowo postąpienie p. senatora inż K a ro ia  

R o llcgo  i zaznaczam y, że nodohne postępowa

nie prowadzi do rozbicia paszy h  rodzin, a tem 

sam*m i naszej O jc z y zn y '.

Ojciec śki. przygotswire orędzib 
■ w sprawie prasy?

Przywódcy katolików am erykańskich, któ* 

rzy  b y li na audjepcji u Papieża, kom uniknjąi 

że O jeisę św. pracuje nad dokumentem, doty

czącym  prasy katolickiej, M s to  być doku

ment o poóstawowem  znaczeniu. W yk a że  on. 

ża moralność, polityka, ekonom ja i nauka mo- 

gą  być  traktowane w prasie k a to lick ie j z w y 

sok iego ka to lick iego  6ta,nowiska, przyczem 

omawianie to wcale nie będzie p rzeczy ło  p t*  

stępow i.
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40-lecie katolic. Stowarzyszenia 
Rękodzielników w Białej k. Bielska

W  dniu 16 b. m. obchodzi K a to lick ie  S to
warzyszen ie R ękodzie ln ików  w  B ia łej koło  B iel
ska 40-lecie sw ego istnienia. S tow arzyszenie to, 
założone w  r. 1888 prze® ów czesnego w ikarjti- 
sza  w  B iałej, a późn iejszego proboszcza parafji 
św . M ikoła ja  w K rakow ie, ks. Jana Łabaja , w e
d łu g  zasad ks. K olp inga, ma nader chlubną, 
kartę  w  historji życ ia  re lig ijn ego , narodow ego 
i  społecznego w  B ia łej i  jest obok „C zyte ln i 
P o lsk ie j11, zaw dzięcza jącej swe powstanie rów 
nież ks. Laba jow i, najstarszem polakiem S to
warzyszen iem  Białej.

Poczu c ie  narodowe, przyn iesione do Białej 
przez m łodego rękodzieln ika z polskiej wsi i 
m iasteczka, a  podtrzym yw ane i  podniecane 
przez prezesa Stowarzyszenia, ks. Łabaja, spo
w odow ało  już w  r. 1890 rozdział p ierw otnrgo 
ka to lick iego  ..Gesellenrereinu ’1 na osobną or
gan izację  polską i  niem iecką; organizację pol
ską, obejm ującą tak  m ajstrów  jak i czeladni
k ów , nazwano „kato lick iem  stowarzyszeniem  
rękodz ie ln ików 1’ . Prezesem  stow arzyszen ia nie- 
m iec.dego by l do r. 1919 stale ks. proboszcz 
po lsk iego zaś jeden z  ks ięży  bialskich. Od r. 
1921 jp.st prezesem stow arzyszen ia  ks. pro
boszcz. Obow iązk i wice-prezesa pełnił jeden 
z  członków  Stowarzyszen ia, w yb ierany przez 
w a lne zgromadzenie. Od dłuższego szeregu lat 
piastuje tę godność p. W o jc iech  K o łod zie j, zna
n y  z uczciwości i pracowitości.

K a to l. Stów . rękodzieln ików  w  B iałej poło
ży ło  ogrom ne zasługi około narodowego odrc- 
Izenia B iałej i w ychow ania  rękodzieln ika pol

sk iego  Pom im o szykan i bo jkotow an ia  ze stro
n y  N iem ców , garnęli się rękodz ie lr icy  polscy 
do sw ego lokalu  wraz z rodzinami na polskie, 
przew ażn ie patrjotyczne "przedstawienia, częste 
od czy ty  i  pogadanki, brali śm iało udział w  uro
czystościach zaw odow ych. Tam  była  szkoła  ję 
z y k a  polsk iego dla tych, k tó rzy  w ychow ani 
w  szkole niem ieckiej i nie um iejąc dobrze atj 
pok ku. poczuli się dzięk i stow arzyszeniu  Pola- 
kam  Miłdm wspomnieniem jest d la piszącego 
jedna z córek rękodzieln iczych , w  duchu i ję 
zyku niemieckim wychowana, k tóra  uproszona 
i  zmuszona przez prezesa do przyjęcia ro li na. 
przedstaw ien ie w  Stowarzyszeniu, dniami ca ły
m i przy szyciu na m aszynie ze łzam i w  oczach 
łamała, naginała sw ój ję zyk  do w ym aw iania 
w y ra zów  polsk iej m ow y, k tórą  kochała, choć 
je j nie umiała dobrze. Bo język  polski to  był 
w  swoim  czasie w  B iałej język iem  służących 
i  robotn ików , k tórym  człow iek  „lep szy11 m ówić 
się  w stydził. X X  Prezesi dokładali wszelk ich 
starań, b y  wśród członków  i ich rodzin oczyś
c ić  m owę polską z w y ra zów  niemieckich, k tóre 
z przyzw ycza jen ia  raz po raz w platano w  roz
m ow ę. T o  te ż  słynna skarbonka z napisem „dat 
k i na dom w łasny1’ co w ieczór brzęczała przed 
w o jn ą  raz po raz od 2 halerzówek, k tóre człon 
k ow ie  musieli w ed ług pięknego zw yczaju  wrzu 
cać za każde niem ieckie słowo, w ypow iedziane 
w  stowarzyszeniu .

Pod w zg lędem  relig ijnym  stało stow. ręko
dzie ln ików  zawsze na gruncie kato lick im  i ja 
k o  tak ie brało o fic ja ln y  udział ze sztandarem 
w e  wszystkich uroczystościach kościelnych. 
W ie lkan ocną snowiedż i wspólną Kom unję św 
poprzedza ły  zaw sze krótk ie  reko lekcje  w  lo 
kalu Stowarzyszenia, na które członkow ie lic z
n ie uczęszczali.

Z organ izow aw szy się silnie na wew nątrz, za 
czę ło  Stowarzyszen ie m yśleć także o pom ocy 
m aterja lnej d la sw ych  członków. D zięk i życz
liw ośc i i staraniom ów czesnego dyrektora filji 
Banku K ra jo w ego  w  B iałej, p. Dr. Kazim ierza 
N iżyń sk iego , pow stała w  r. 1,913 w  stow arzy
szeniu kasa rękodzieln icza, k tóra  dziś przenięk 
n ie  sie rozw inęła  i um ożliw ia  członkom  tani kre 
Byt, tak  w ażn y  d la  rekodzmła. Z radością i  to  
podnieść należy, że przez tyle lat istnienia ża
den z członków  kasy nie sprzen iew ierzył się 
SW7TO zobowiązaniom  i  że w ielu  z nich chętnie 
um ieszcza tam sw oje skromne oszczędności.

Tak  prowadzone i  rozw ija jące  taką dzia
łalność stow arzyszen ie rękodzieln ików  w  Bia
łe j, zyska ło sobie ogólną cześć i szacunek. T o  
te ż  in teligencja  bialska odnosiła się z w ielką 
życz liw ośc ią  do  Stowarzyszenia^ zw łaszcza 
przed w o jną  i brała chętnie czynny udział w  pra 
c y  dla. te j organizacji, tak chlubnie zapijanej 
w  dziejach B iałej.

Z okaz ji 40-lecia składa R ed a k c ja l, ’,Głosu11 
N arodu1’ .zasłużonemu Stowarzyszeniu serdecz
ne życzen ia  błogosław ieństwa B ożego do da l
szej pracy.

Kwestia religijna a wyuur
prezydenta Stanaw Zjedn.

K w estja  relig ijna  w  zw iązku z wyborem  pre 
zyden ta Stanów Zjednoczonych w yłon iła  się 
jaskraw o na pierwszym  planie z  chwilą, gd y  pa 
stor ka lw ary jsk iego  kościoła ba-btystów w  N o 
w ym  Jorku, dr. Roach Straton, zaatakował 
ostro z ambony kandydaturę Smitha, popularnie 
„ A l la ‘ zwanego. Ośw iadczył on m ianow icie, że 
gub. Smith byłby  „nolens-voleins najlepszym

J ln  ziem iacfk f

„Za dużo nieprawości w Polsce".
Defraudant 32 tys. zł. wpadł 

w ręce policji.
Przed  k ilku dniami donosiliśmy o defrau

dac ji 32 tys. zł. z  kasy k o le jow ej w  B iałym 
stoku, k tóre p rzyw łaszczy ł sobie zatrudniony 
tam pracownik k o le jow y , n ie jak i K . W irg ilew - 
ski. Ślady za złodziejem  doprow adziły  policję 
do W arszaw y, gdzie  go  u jęto  w  pewnym ba- 
rze, P rz y  aresztowanym  znaleziono ty lko  9673 
zł. R esztę przepił i przejadł, k ilk a  tys ięcy  dał 
specjalistom  od „ lew ych 11 paszportów zagra
nicznych, g d y ż  m iał zam iar w yem igrow ać do 
Am B y k i.

Wykrycie fałszerzy 2-złot6tvek.
W  W o li W yp orsk ie j kuło K ru szw icy polic ji 

tam tejszej udało się w  tych dniach wpaść na 
trop  szajk i fa łszerzy  2-złotów ek oraz 50-gro- 
szówek. W  mieszkaniu kołodzie ja  W y li orskie
g o  oraz krawca Jaw orsk iego znaleziono na 
szafie m onetę 2-z lo tow ą fa łszyw ą jeszcze nie 
wykończoną. N adto znaleziono 2 forem ki g ip 
sowe do od lew an ia  50-groszowych monet, for
mę dn sporządzania g ipsowych forem ek, m a
szynkę do spirytusu okopconą, cynę, pilnik, 
na którym  w idn ia ły  ślady św ieżo piłowanej 
cyny, skraw ki cyny i t. p. p rzybory  do fa ł

szowania p :eniędzy.
W yborsk i przyznał kię do fabrykacji 50-gro- 

szóówek, Jaw orsk i zaś w yp iera  się udziału 
w  fałszerstw ie pieniędzy.

Sprawę o fa łszerstw o pieniędzy w raz z do
wodam i rzeczow em i przesłano do prokuratora 
sądu ok ręgow ego w  B ydgoszczy .

„Orbis* przyniósł 2P0 tys. zł. straty 
Skarbowi Państwa.

Jak donoszą ze Ł w cw a , dochodzenia sądo
we w  spraw ie głośnej a fery  „Orbisu11 są już 
ua ukończeniu. Badania ksiąg  l#asowych „O r
bisu11 w yk aza ły  dotychczas stratę skarbu pań
stwa na kw otę  przeszło 200 tys ięcy  złotych. 
G łowni oskarżeni Kuśnierski i M ałagowa prze
byw ają  nadal w  w ięzieniu  śledczem , gdyż  w y 
znaczonej przez sąd kaucji w  w ysokości 50 
tys. zł. nie m og li złożyć.

Złodzieje kolej awi.
W  Będzinie aresztowano w  +ych dniach k il

ku złodzie i ko ie jow ych , k tórzy  od dłuższego 
czasu dokonyw ali system atycznych k iadzieży  
z- wagonowy Z łodziei aresztowano w  czasie 
przew ożenia furmanką 350 kg. żelaza pocho
dzącego rów n ież z k radzieży  ko le jow ej.

 O O -----------
D E M O N S TR A C JE  K O M U N IS TÓ W  P R ZE D  

W IĘ Z IE N IE M .

N a  skutek pogłosek  o rzekom ej głodów ce 
w ięźn iów  kom unistycznych w  Łodzi, onegdaj 
zebrał się Rum kom unistów przed tamtejszem 
więzieniem , w znosząc okrzyki antypaństwow e I 
dom agając się zw oln ien ia w ięźn iów  po litycz
nych. P rzyb y ła  policja zaczęła rozpraszać t l i 
m y  demonstrantów, k tórzy  jednak zajęli w rogą  
postawę.

Nastąpiło starcie polic ji z zebranym tłumem, 
w  rezu ltacie k tórego  zaaresztowano 14 kom u
nistów", k tórzy  w  ostatniej naw et chw ili nie 
przestawali wznosić okrzyków .

 N10O------
O L B R Z Y M I P O J A R  W  PO W , BÓBREC- 

K iM . Onegdaj wybuchł groźny pożar w  gm in ie 
Suehrów, powiatu Bobrka. Pastw ą płomieni pa 
d lo  pięć w iejskich zagród, wartości 25 tys ięcy  
złotych. Zaalarm owane olbrzym ią łuną, przy

b y ły  na m iejsce wypadku w szystk ie  okoliczne 
straże pożarne, z trudem lokalizu jąc ogień. P o 
żar w zm ecił 6-letni syn M Bnrego. k tó ry  chcąc 
upiec sobie kukumdzę, rozpalił ko ło  stajni 
ognisko.

D W A J  O F IC E R O W IE  S O W IE C C Y  U C IE 
K L I  Z  RO SJI DO P O L S K I. Z W iln a  donoszą, 
iż  w  pobliżu m iasteczka Zubow icze na .pogran i
czu polsko-sow ieckiem , patrol K . O. P .’u za
trzym ał dwóch o ficerów  sowieckich O ficerow ie 
zeznali, iż  należą do 5-go sow ieck iego pułku 
arty lerji kannej i  że zb iegli do Polski, ponie
w aż G. P- U. w yk ry ło  w  pułku organizację 
kontrrewolucyjna, w którą by li zamieszani.

^ O N Io S L  ŚM IERĆ  W E  W Ł A S N Y M  SAM O 
C H O DZIE . N a  szosie w  pobliżu Skurczą zda
rzy ła  się onegdaj straszna katastrofa samocho
dow a, k tórej ofiarą padł n ie jak i Jankowski ze 
Starogardu, ponosząc śmierć na miejscu. Prócz 
wy nr en-nnego. 3 pasażerowie, k tó rzy  znajdo-

Swiezj transoort
vv wielu kolorach, również skarpetek męskich, 

i rękawiczek — nadszedł do f-my

Kraków, 
ul. Wiślna 4Zofia AksakGwa

w a li się w  tym że samochodzie, odnieśli ciężkie 
obrażenia. Samochód u legł całkow item u roz
biciu.

P A R A  N IE W ID O M Y C H  W P A D Ł A  POD 
T R A M W A J . W  W arszaw ie w  chw ili przecho
dzenia przez jezdnię, wpadli pod tram waj nie
jak i F. Sznajder n iew idom y i żona je g o  również 
niewidoma. Sznajder u leg ł złamaniu podstawy 
czaszki. Żona je go  zdołała się w  porę usunąć 
i została ty lk o  odrzucona przez w agon/

Z  z a t e ś &  ś w i a t a .

Nowe powikłania w aferze Stinnesa.
Jak donoszą z Berlina, z przebiegu dotych

czasow ego śledztw a w  spraw.e a fery  Stinnesa. 
w ynika, że sam obójstwo bankiera Sflbeomaca 
w  W iedniu, k tó ry  rzucił się z hotelu „Im perja l11, 
pozostaje w  łączności z fałszerstwami papierów 
wojennej pożyczk i niem ieckiej.

W  związku z tom aresztowano ostatnio 
w  Berlinie n ie jak iego Kaufm aana, k tó ry  byl
rówmież przyjacielem  
ne«a.

„w  interesach ’1 H . Stin-

O B Y W A T E L K Ę  P O L S K Ą , W T R Ą C O N O  DO 
LO C H Ó W  K O W IE Ń S K IC H . Z pogranicza wi
leńskiego donoszą, iż w ładze litew sk ie areszto
w a ły  polską obyw ate lkę A . W ąsow ską, której 
zezw o liły  poprzednio na w jazd  do L itw y  w  pra 
wach rodzinnych. W ąsow ską osadzono w  wię
zieniu w  Kow n ie.

N IE  U M K N Ą Ł  P R ZE D  S P R A W IE D L IW O 
ŚC IĄ . Z P ragi donoszą, że w  B ratysław ie aresz
tow any został, ścigany przez w ładze polskie, 
za m orderstwo, popełnione .na rodzin ie polskiej 
w  czasie w ojny ukraińsko polsk iej, Ukrainiec 
W a ś f l  Pninzak.

A M A Z O N K A  D O R A N G E  JE D ZIE  D A L E J ' 
W ed łu g  w iadom ości z P ragi, am azonka p. Do-

range opuściła onegdaj Pragę, udając się w  dal 
szą. podróż dc N iem iec.

J E D E N  S T E R O P Y Z O W A Ł  P IĘ Ć D Z IE S IĘ 
C IU. Jak donoszą z Los  Angelos, w  jednym  
z w agon ów  pociągu idącego do San Francisco, 
uzbrojony bandyta steroryzow ał 50 podróżnych 
poczem zabraw szy im  900 dolarów , w ysk o czy ł 
z pociągu. P ośc ig  natychm iastow y nie dał ta - j 
dnego rezultatu.

V A N  D Y C K  ZA ... 220 ZŁ . Jak  donoszą 
z Londynu, pewien antykw arjusz z F avers tock  j 
H ill, nabył przed n iedawnym  czasem za  5 fun
tów  szterlingow  stary  obraz, k tó ry  zdaw ał się 
posiadać pewną wartość. P o  odrestaurowaniu 
obrazu an tykw arjusz oddal g o  do oceny eks
pertowi, k tóry  orzekł, iż  jest to  autentyczny 
Van D yck . Istotna w artość obrazu wynosi k il 
kaset tys ięcy  funtów.

K R W A W A  Z E M S T A  M A F J I. W  jednym  
z stzyuików w  M ontreal zam ordow ane onegdaj 
m arkiza de L u ig i, syna znanej i odiziny nea-

politańsikiej. P rz y b y ł on do  K an ady  przód 
k ilku  la ty , zosta ł ob yw ate lem  kanadvisk:m  
i 'pracował p od  nazw isk iem  L r i g i  P s triz i. 
Z W łoch  w yem ig ro w a ł ■wskutek pogró żek  
pewniej m afji. Policja, tw ierd zi, że  L r ig i  za
m ordow any zosta ł (przez człorików  jak iegoś  
tajmego ziwiązlku w łosk iego .

P O Ż A R  K IN O T E A T R U  W  C ZA S IE  PR Z C D  
S T A W IE N IA . Z T u lu zy  donoszą o groźnym  
p oz arze, k tó ry  wybmdhł podczas 'p rzedstaw ie
nia w ieczo rn ego  w  jed ry m  z tam tejszych  k i
n o teatrów . N a  sali zn a jd ow a ło  się 300 osób. 
Ogień pow stał w  kab in ie  m echanika. D z ięk i 
energicznej akc ji .ratunkowej nikit z  obecnych 
nie odniósł obrażeń cielesnych. Jedyn ie  me
chanik jes t s iln ie poparzony i  został  w  stanie 
ciężkim  p rzew iez ion y  dlo szp itala- m iejskego-

Podbój powietrza.
Zeppelin poleci w paźczierniku 

do Ameryki.
Jak donoszą z Friedriehshafen, gdz ie  dokł> 

nano budow y o lb rzym iego  sterow ca do podró
ży  transoceanicznych, dr. E ckener udzielił 
przedstaw icielom  prasy obszernego w yw iadu , 
w  k tórym  w ypow iedzia ł się o  loc ie  do Am eryk i. 
Zdaniem dr. EckeneFa, sterow iec potrzebu je i d  
podróży 25— 3A tys. mtr. kw. gazu. D zień  w y 
jazdu będzie zależał rów n ież od warunków at
m osferycznych.

WI.Markfewiczówna
po powrocie z Berlina 696

rozpoczyna lekcje (fortep. i teorja) od 1 października.

Wpisy od 8-go września miedzy 12 — 8 
popoł., ulica K rem erorika 2. II. p .

DOM M E B L O W r

FLESZOW SKI
K-aków, Mały Rynek 2.
wystawia w  Katowicach na wystawie 

„Wnetrze Domu*
P a w i l o n  g ł ó w n y  34s 

S t o i s k o  Nr. 19 — 22.

f  f i l  r

sprzym ierzeńcem  sił reakcynych, w szelk ie j nie- 
nrprąlńośći, grzechów  i  w ystępków  w  kraju11 
dodając, iż „h istorja  w ykazu ie, że gub. Smith 
był stałym , w ytrw a łym  i zapalonym  przeciwn i
kiem  każdej słusznej reform y, że  jest on w  dzi
siejszej A. m eryce śm iertelnym  w rog iem  postępu 
m oralnego i praw dziw ej mądrości po lityczn e j11. 
Skoro gubernator Smith dow iedzia ł się o tych 
zarzutach, zażądał listow n ie od  dr. Stratona 
zaproszenia siebie do kościoła, powtórzenia 
w  jego  obecności tych zarzutów  i dania m ożno
ści odpow iedzi na nie. Dr. Straton przysta ł na 
żądanie i dyskusja prawdopodobnie się odbę
dzie. Dr. Straton zażądał w  sw ej odpow iedzi 
w iększego audytorjum, niż je  dać może jego  
kościół, w ym ien ił na jp ierw  Medison Square 
Garden, a następnie katedrę św. Patrycjusza- 

Tvm czasem  obecnie W iliam  Harmon Black, 
sędzia sądu na jw yższego w  N . Jorku i rów no
cześnie prezes rady zarządza jącej kościoła pa
stora St.rat.ona, w  ostry  sposóo napomniał go. 
ośw iadczając, i e atak dr. Stratona na gub. 
Sm ithA nie odpow iada w  żadnym  razie poglą
dom przew ażającej części baptystów  Stanów 
Z iednoczonych, w iadom o bowiem, że  gub. 
Smith „ je s t  n ieskazitelnym  i w ie lce  lojalnym  
nowoczesnym  po lityk iem 11.

APTEKA POD „GWIAZDA K. WlfZMEWSKl
Sp. z ogr. odp.

Telefon Nr. 31. Kraków, ulica Florjańska 15. Tel?ion  Nr. 81.

zawiadamia że wszystkie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
Dra flloz. Oskara W o j n o w s k f e g o  '■'■•rsz*- = '"u Uorfegsjt 3 u -_£_

Z na k  s ło w n y :

.C A N C E R O L ’
Cena zł. 21’—

Znak słowny:

. . O A R V
Cena zł. 19'5l'

Znak słowny:

. . E m g z A i r
Cena zł. 10'50

Znak słowny:

„ A R T R O Ł IH
Cena zł. 10‘50

są stale na składzie:
Specyfik pod nazwą: Znak słowny:

Ziołr przeciwko wrzodom . .D R O B IN "  
i nowotwoi om na kiszkach Cena zł. lż'95

Specyfik  pod naiwą: Znak słow ny:

Zioła przeciwko wymio- „T E Z iL N "  
tom, o rai, atonji kiszek. r ena A. '3 i)n

Specyfik pod nazwą: Znak słowny:

ZiołL przeciwko choro- „ E P IL O R IN H r f  
bom płucnym i błędnicy.

Specyfik pod nazwą:
Z io ła  p rzeciw ko reum atyzm o
wi, artretyzm ow i. podagrze 

i ischiasowi.

Cena zł. 20’—
Znak słowny:

„ G A L I O

Specyfik  pod nazwą:

Zioła przeciwko choro
bom nerek 1 pęcherza.

Specyfik  pod naiw ą:

Zioła przeciwko niedoma" 
ganiom skrofulicznym.

Specyfik pod nazwą:

Zioła przeciwkr chdrobom 
aarwowym i epil»ps]l.

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciw ko cierp ien iom  
wątrobianyra. woreczka żó łc io 
wego i kam ieniom  żółciowym.C en* zł. y*70

T I  i d  AT l , F , r ? \ I i r 7 V  s ^ a l l :  d a  s k ł a d z i f  w  c y l i n d r a c h
1  L la iU  L i £ j V Z J n l I L / i I  S T A L O W Y C H  I  W O R K A C H  G U M O W Y C H

ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E
Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. O sk a ra  W o jn o w s k fe g o  jest do nabycia

w aptece gratis.
Trzy zakupnio należy zwracać ba"-na uwagę na znak słowny ochronny i markę

iabryczną i cen ę  ja k  w y że j ! !  I

Zamówienia pocztowe uakntecznia się odwrotną pocztą.



ffcr. T , „GŁOS NARGt>TJlł % <łnnai IT-go Wfs&kifa. 192?. Kr. m

Pożegnanie Krakowa.
(epistoła sentym entalna*).

G dzież słow a, k tórych  n ikt n ie w ys łow i?

W] sercu cię  zamikmę ja k  w  skrzyni.

T y  jedno m nie uzdrow isz, 

t y  k rzyw d y  m i n ie  uczynisz —

M iasto m o je go  życia , ucieczko mych we- 

' l , ' i li [stchnień!

W  ciasnocie ś lów  nie mara dla ciebie rymu. 

Jak slup s to ję  sam otny i u b ity  t *  przestrzeń, 

w yp ieszcon y  t-wem św iatłem , sm agły  od tw ych

1 t o * " '
Dziś. g d y  tn cam  w yp rężon y , w p ię ty  w  szabli 

i > ii ' [stal,

gdy t l ę  n ie w idzę, w oczach tni śfti s ię tw a  

, v  i i f [s łodycz,

skwarne kan a ły  ulic, rozpędzone w dal, 

tie leó  najgłębsza błoń i Szum wiślanej w ody,

Jak H epy  szukam w  m ózgu  pam ięci o tob ie ,

0 rękę twoją błagam, zmęczony 5 skromny — 
poprowadź mmie w las domów, placów, drzew
,r i ! i ! i ' 6 |S kobiet
pfzez rynek olśnień spłoniony i Ogromny! 

h
Kazano mi ciebie się wyrzec, 
zapomnieć o zdaniach miękkich, 
które pisałem ay wirze 
(praw dirohoych i maleńkich.

t W W ®

ftamki tam,1 były itone i słońca cserwiedsze
1 łmny był gwar zm ierzch ow y na cienistych 

(l ' ' [plantach,

D łu g ie  c fió ry  d z iew czą t i  nasze liryczn e  

, [w iersze

łopoczą  w  m ych wspomnieniach jak  zw ycięsk i 

Ł-V - > j  n, I , i i ći j  , [sztandar.

NlS matm już innej poezji 
nad twardą stał komendy, 
no w zwartym rytmie więzi 
żołnierskie, lśniące rzędy.

Tam było miasto kamienne i Ciche jak łąka, 
tam było nam dobrze wśród zamkniętych ulic, 
a teraz trzieba się bez celu błąkań, 
niema gdzie usnąć wygodnie, niema się gdzie
V-1- W  i ' ::| ł :. i ■ I [przytu lić.. - ^

Jakim cię Hymnem całować, 
jałdem cię żegnać śpiewaniem « «  
ust o kro tui one w słowach, j 

.wyzłocono łkaniem?

Kto będzie mł teraz główę 
Śpiewnie do taktu podrzucał i huśtał? 
Codziennie jeszcze echo twoje łowię, 
/codziennie jeszcze przeżuwam cię w ustach.

Komu nad brzegami we włosach 
pieśń wspaniałą utkasz i rozplątaśz?
Komu otworzysz niebiosa,
świetliste jak zachód, wyniosłe jak ołtarz?

!Ty jedno mnie zrozumiesz w utrapieniu tfcli- 

i [wem,

ty jedno mnie otulisz ciepłem i błękitem, 
miasto najsłodsze, miasto nieszczęśliwe, 
śnie moich snów, perło Rzeczypospolitej!

Zdaleka na, wąśkim, listowym papierze 
przesyłam ci żal mój i tęsknotę,
Ciebie mam, ciebie kocham i tobie jednemu 

I . [! , [wierzę,
dlatego ci piszę o tem. !

i ( ' JALU KUREK.

* )  Nasz m iody  współpracownik i po.eta, 
jna,ny C zyteln ikom  jużto pód nazw iskiem  Jalu 
K u rka  jużto pod pseudonimem m afark i _  od . 
b yw a  od k ilku  tygo d n i służbę w o jskow ą . 
„N iem am  —  pisze nam z W łodzim ierza W o łyń , 
sk iego  —  chw ili czasu wolnego. Nauki w ięcej 
niż na un iwersytecie. N igd y  nie przypuszcza
łem , żeby  arty lerja  była  tak piekieln ie trudną11... 
Zńaial p. Jalu jednak czas ńa pożegnanie w  for 
m ie poetyck iej sw ego  rodzinnego m iasta K ra . 
kowa. Ostatni to  zapewne na pewien okres cza . 
su w iersz sym patycznego „aw an gard zis ty11, 
tó e  rytm y, śmiałe obrazy, m etafory i asonanse. 
M łodzieńcza  buńczuczność i w y zy w a ją c y  nie
raz ton —  te wszystk ie cechy, które składają 
się na sw o is ty  ja ło w y  „fu tu ryzm 11, występują 
i w tem  „Pożegn an iu ", ale ponad nie w yb ija  się 
fiu ta tk liw ego  sentymentu i entuzjazmu dla 
„na jdroższego m iasta11. Bo Jalu Kurek jest prze 
dewszystkiem  poetą setca i zapału, i  k to umie 
odczuw ać poezję najnowszą, tego napewne pod 
biją szlachetne to n y  zadzierżystych  strof Jalu 
K urka. Red.

Studjum nad „Panem Tadeuszem*1
Stanisław P igoń : „Z E  S TU D JÓ W  N A D

T E K S T E M  „ P A N A  T A D E U S Z A ” . K raków
1928 r. T ow . M iłośników  Książk i.

Jest to uzupełniony i  pow iększony przedruk 
z „S iłva  Rerum 11, bardzo interesujący w szyst
kich, znających sumienność nieustannych badań 
prof. P igon ia. W szystko w  tej książeczce pięk- 
nio wydanej, ma sw ój osob liw y przysm ak nowo 
ści, w ydobyw anych  z autografów  rozprószo
nych „Pana Tadeusza” . —  Także  poprawki M ic 
kiew icza, dokonane już w  czasie korekty  pierw  
szego wydania, P. T ., są dziś bardzo pouczające. 
W iadom o, że Francuzi oddawna już korzystają 
z au tografów  5 pierwszych wydań autorów  ta- 
kich, jak  Chateaubriaftd, Dumas (o jc iec ), F lau 
bert i w. in. —  A lba la t dał arcypoućzającą wtą- 
zankę takich w afjań tów , św iadczących, jak  
m istrze sty lu * francuskiego z niesłychaną pra
cow itością, zwolna dochodzili do arcydzieł sty
lu, k tóre dziś podziw iam y. Otóż prof. P igoń  da 
je  nam w zór takich zestawień, w  których  „g o 
dne są uw agi wypadki, gdzie  P oeta  uszlachet
nia Stylistyczną, tkaninę utwóru, słowa. Wyraże
nia. bardziej tryw ialne, czy  jaskrawe, załagśd 
i podnosi” .

K iedy  pósuną się z czasfeńl badania podobne 
nad warjantam i S łow ackiego, Krasińskiego, 
W ysp iańsk iego i in „ zb liżym y śię k iedyś do no
w ej s ty lis tyk i polskiej, do k tórej nam jeszcze 
wcalo daleko. J. Kalenbach.

Książka o „Legendzie” Wyspiańskiego.
B A R B A R A  H A L IN A  Z IE L IŃ S K A : „L egen 

da I. i  I I.  Śtaniśława W ysp iańsk iego ". W a r
szawa., „D om  K s iążk i P o lsk ie j", 192Ś, str. 192. 

ćen a  6 zł.

W śród  coraz częściej pojaw ia jących  się 
opracowań dzieł W ysp iańsk iego książka po
w yższa  odegra odpow iednią rolę, g d y ż  autor
ka obrała sobie źa temat jeden z wcześniej po
wstałych u tw orów  poety, a m ianow icie „ L e 
gen dę", która, u lega jąc w ielokrotnym  popraw
kom, została później przez autora zupełnie 
przetworzona, Stając Się imijuń utworem , zw a
nym „Legen dą  I I 11.

Obydwa te u tw ory  są omawiane We wspom 
nianej książce, rzucając c iekaw e św iatło na 
rozw ój tw órczości poety  i zmianę je go  św iato
poglądu.

W  pracy p. Z ielińskiej zósta ły  niezbicie 
W ykazane w p ływ y  m itów  słow iańskich na 
tw órczość W ysp iańsk iego , jak  rów n ież nie 
znane dotychczas i odkryte przez autórkę źró
dła pómyslu „L e g en d y 11.

C iekaw ie i  po raz p ietW śzy żóśtał Oświe
tlon y  stosunek omawianych u tw orów  do tw ó r  
czości S łow ack iego i Norw ida; m a m y . też po
dane wyjaśnien ie niezrozum iałych lub m yln ie 
dotychczas interpretowanych ustępów obydwu 
„L egen d ".

„L egen d a  I  i I I "  —  to n ie jako pomost, łą 
czący  zaranie twórczości poety  z późniejszym  
najśw ietniejszym  okresem je j rozkw itu ; ódbiły 
Się w  nich, jak  w  zw ierciadle, różne przem ia
ny  duszy poety, tak że na podstawie „Lege-nd" 
można wyjaśnić w iele niezrozum iałych pier
w iastków  w  późniejszej tw órczości W ysp iań
skiego.

Praca p. B. H. Z ielińskiej odznacza się g lę . 
bokiem i wsżećhsttońnem ujęciem  tematu, jak  
i piękną, log iczn ie  Zbudowaną formą, i czy ta  
się z w ielk iem  zainteresowaniem . RóW ftież pód 
Względem wykonania technicznego przedsta
wia się książka bardzo dodatn io: dobry pa
pier, czysty  druk, ładna okładka.

f

-̂ FISHARMONIE
PIERWSZORZĘDNYCH FIRM 

F d rstera  I K o lyk iew icza  nadesz ły .
Spizilif i fjBajem Farfspianit i Pianin na dogodaycti wronkacn. lastianeiila nźyrane na rtladzii

K R A K Ó W , S Z E W S K A  9.

El EN A SMOLARSKA
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Wiadomości s

Dla P. T. Duchowieństwa
znaczna ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 

nailepszycb fabryk

A. SUL I KOWS KI
zegarm istrz 1071 

Kraków, ulica Grodzka L. 1.
SKŁAD FABRYCZNY założony w r. 1858

Najlepsze zegarki Zenitb na składzie.

Rzeczy ciekawe.
Czy wiecie, ia.,.

Skówronek potrafi w zb ić  się do w ysokości 
600 m etrów . N a  wysokości 300 m etrów  staje 
się ju t n iedostrzegalnym  dla oka ludzkiego*, 
natom iast słychać jeszcze w ciąż śpiew  te j p a- 
szyny.

$
N ajgłębszy  o tw ór w iercony na ziem i znaj

duje się w  Czuchowie na Górnym  Śląsku. Się
ga on głębokości 2.240 m etrów  i posiada u do
łu temperaturę 83 stopni Celsjusza.

$
Rad przemienia się stopniowo w, ołów.

Olbrzymi złoty puchar ofiarowały Wągry
dta na jlepszego je źd ic a  polsk iego.

A ttache W ojskoW y K ró lestw a  W ęg iersk ie 
go  M ajor Ś. G. Ańdorkś ż ló ży ł osobiście w  Se
k retariacie T o w . M iędzyharod. i K ra jow ych  
Zaw odów  K on nych  z ło ty  pub ar- olbrzym ich roż 
ir/airów jajko nagrodę honorow ą R egen ta  K ró 
lestw a W ęg ier, p ro tek tora  tegorocznych  kon
kursów m iędzynarodow ych  w  Polsce, admirała 
de H orthy, dla najlepsnegó polsk iego jeźdźca.

Owa nowe rekordy światowe
w lekkiej atletyce.

N a zaw odach lekkoa tle tyczn ych  w  Paryżu  
padły 2 now e rekordy św iatow e w  lekk ie j 
a tletyce. W  ekoka w dał uzyskał Ca to r (H a iti) 
fenom enalny W ynik 7 m. 93.7 em. Na 290 m. 
sprinter n iem iecki K arb ik  uzyskał caaa 20.6 
sek.!! będący n ie ty lk o  tekórdem  św iatowym , 
ale także zupelmó niesnoditiewanym wynikiem . 
T o  zńaćży, że K ó m łg  100 m. pokon yw ał w  cza 
sie 10.3 śek. R ekord  do ty  w  zaś o w y  na „s e tk ę " 
w ynosił 10.6 sok., ca  IX  Ó lhnpjadzie aniater- 
damskiej.

-ir*M ■ c (yo ——

Gene Tunney żeni s;ę.
Pajmts, która wnieńić pięściarz®avL pcei?g 50 

mil jen ów dolarów.

Geme Tunney, b. m istrz św iata W boksie, 
w y jech a ł óóógda.j dó Európy. Tunney, jak już 
donosiliśm y, zam ierza w ejść w  zw iązek  fnał- 
żeński z p. M. J. Lauder, dziedziczką majątku, 
pfzekracKająoegK) 50 mil jen ów  dolarów .

Jedeiń i  dzienn ików  angielsk ich , podaje 
w yw iad  t  „m istrzem ", W którjnń pisże m. in.: 
„M iś trż " zapytan y, c zy  i gd z ie  zam ierza się 
ożenić, żap rzeóży ł pógłoekńm , jak ob y  oń i pan 
na Lauder m ieli się pobrać We W łoszech . 
„D zień  ślubu jeśt już W yznaczony. Jestem ka
tolik iem  i  pragnę pozostać p rzy  te j wieras*'.

Tu ń fiey  Zaprzeczył również w ieści, jakoby  
mu o ferow an o „en gagem en t" w  sEtukacb 
Szekspira, ńa sCńnió jedn ego  % am erykańskich 
teatrów. „B y łb y  to  zaszczyt w ie lk i, lecz  n ie
s te ty  ńie otrzym ałem  dotądżadmych ofert. Sw o 
ją  drogą, żadtoej bym  ńie p rzy ją ł, g d y ż  nie 
póśCndam aspiracji Sccnkzńych. A  cO będę tó- 
bil? Hm ! K a r je ia  ćzlów ieka  jest rzeczą  bardzć 
Ważńą, nad którą się trzeba dobrzO zastana
w iać. NHjprędzej w ezm ę się d o  jak iegoś  in te 
resu. Ó kw cstji te j jednak zadecydu ję, gdy  
pow rócę do A m eryM  no i... ożeńłę śię.

Polscy lekkoatleci w Pradze.
N a  m iędzynarodow e lek koa tle tyczn e  zaw o

d y  Póteka— Czechósłowaeiją, p rzyb y li d o  P ra

gi .zawodnicy .pólsćy w  następującym skhd iie : 
p. Halina Konopacka, Szenajch, M. Sikorski, 
BiniaicowsSd, Weiną, Koeitrzewski, Malanow

ski, Kusociń;M  Trojanowski, Kornik icrwłcz, 
Nowak, Cejzik, Adamcraak, Wiecsscrek, Baran, 
Gierałkowśki, Saworyn i Smakulski. Ekspedy
cją kieruje p. Frenkel i Szlachciak. RównO* 
ćZćśinie przybył trener Klumberg.

K R A K O W IA N IN  M IS TR ZE M  L W O W A  

W  T E N N IS IE .

W  ub. śródę rozegran o na. kortach lw o w 
skich klubu tenm isowego finał panów o  mi
strzostw o L w cw a . Zwycśęatwo odn iód  p. Ho* 
rain z „C rao cv ii“  b ijąc b. m istrza L w o w a  p. 
Naw ratiła  w  stosunku 7:5 i 6:2.

A N G L IK  W Y Z Y W A  W S Z Y S T K IC H  

i B O K S E R Ó W .

M istrz A n g lji, Ph il Scott, rzucił w yrw an ie  
Wszyśtkim  bokserom  św iata bez względu  ńa 
w agę i o fia row a ł nagrodę w  wyisok.ości 5 ty 
sięcy funtów  ezterl., d la tego , k tó ry  zw yc ięży .

„FC G O Ń " ze Lw ow a rozegrr. z Ć R A Ć Ó V IĄ
W niedzielę 16 bm. na boisku C raeovii o  godz. 
4 pop. zaw ody lig o w e  o m istrzostwo Polsk i. 
Zaw ody  obu tych klubów w yw o łu ją  w PolecC 
Zawsze niezwykłe zain teresow anie, w alką bo* 
wiem  o prym at P ogon i z C racorią  to*czy się 
od 1906 roku bez p rzerw y, a n iedzielne zaw o- 
nie ustępuje w  niozem spotkan iom  lokalnych ’ 
dy  będą 42 z rzędu. Tradycja, te g o  spotkania 

r y w a li

„illlioiicc Franęaisc“
K U R S A

ęzyka francuskiego (niższe, średnie 1 wyższe)

Nauka praktyczna i teoretyczna, gramatyka, kon
wersacja, literatura i Ł d. 697

Osobne kursa dla dorosłych i dla młodzieży.

Opłata 5 z l miesięcznie.

Informacje i wpisy codziennie od godziny 6—7 
ul. Krupnicza 2. 1. p. Gimnazjum IV.

Allla perspektywa. Ona: A le  po ślubie na
szym to nie wiem doprawdy, jak dasz sobie ra
dę z dwiema kobietami.

On: Jakto dwiema? Przecież poślubię tylłss 
ciebie jedną.

Ona: A le przecież i mamusia będzie przy 
nas mieszkać.

*». 5. Mino „ W a n d a " 5.
w a m  dzis i codziennie. B f f la m  

N A  O T W A R C IE  S E Z O N U  1 9 2 S -3 9 .
Wielki polski film produkcji 1928 roku wykonanv przez wytwórnię „DIANAFILM“ 

w Pozaaniu. Według scenariusza A. K. Czyżowskiego.

MY PIERWSZA BRYGADA
Największa polska epopea filmowa. —  Dramat bohaterskich i kochających serc.

Reżyserował: Leonard Buczkowski.
Główne role kreują: ( r a n a  f l iw ą c k a ,  M a r ja n  C zausk l, J a rzy  Kobus*.

W  scenach Zbiorowych występują oddziały strzeleckie 1 wojskowe wszystkich rodzajów 
broni W liczbie kilkunastu tysięcy.

Arcyfilm „My pierwsza brygada* jest wiernem wskrzeszeniem pięknej karty dziejów 
niedalekiej przeszłości, dni wielkich walk o Niepodległość Polski. Zostało stworzone 
kolosalnym nakładem pracy i kapitałów na miarę największych filmów zagranicznych.

Poezatalc o godzinie 5, 7 i 9, wieczór, w niedzielę i lwięta o godzinie & popołudnia.

B9sm



'pt. ®3. „GŁOS ^ARODCT* * Ma, 17-go września. 1928,' K b  Ł

C o  s ł y c h a ć  w  K r a k o w i e ?
M i n r a B a M M i n H B B a n B H n n n a n H i n H B i i ^ H B H H H H H i

Podział szkół średnich miądzy wizytatorów.
K urator k rakow sk iego okręgu szkolnego dr. 

Kupczyński pow ierzy ł z dniem 1 b. m. nadzór 
ńad szkołam i ńredniemi następującym  w izy ta 
torom :

D i. Jan Jakóbiec szko ły  średnie państwowe: 
w  B iałej, K rakow ie  I, IV  i  X , w  Tarnow ie I  i 
U, w  Częstochow ie im. S łow ack iego, w K ie l
cach im. R e ja  i  ś. K in g i i w  Radom iu 1 im. Ko- 
ćhaucwfckiego; pryw atne: w  B iałej, w  K rakow ie 
SS. Urszulanek i  św. Jadw ig i, w  Rokicinach 
ŚS. Urszulanek, w  Tarnow ie SS. Urszulanek, 
w  Zbylitow sk ie j Górze, w  Częstochow ie —  
Zw iązku  zawód, nauczycieli, gimn. „N au ka  i 
p raca " Dr. Azera, w  K ielcach —  W olm an Zim- 
n w odziny, im. św. Stanisława K ostk i i im. A . 
M ickiew icza, oraz w  Radom iu im. Konopnick iej 
i  B łaszyńskiego.

Jułjusz K idryńsk i: szkoły  średnie państwo 
w e : w  K rakow ie  I I  i I I I ,  w  Myślenicach, w  N o 
w ym  Sączu I  i II, w  W adow icach, w  Dąbrowie 
Górniczej, w  M iechow ie i  Olkuszu; prywatne: 
K ra k ó w  —  Ks. Ks. M isjonarzy na Stradomiu, 
Ks. Ks. M isjonarzy na N ow e j W si, im. Plate- 
rów ny, w  N . Sączn —  Kom itetu  obyw atelsk ie
go , SS. N iepokalanek, w  W adow icach —  Ks. 
K s . Pa llo tyn ów , Ks. Ks. Karm elitów  Bosych, 
w  D ąbrow ie Górniczej, w  Będzin ie —  Zgrom a 
dzeaia  kupców, „Jabrze” , Bojarskiej, „K r z y 
m ow skiej i  Repilińskiej’1, dalej w  Olkuszu, 
w  Skarżysku —  Kam ienna i w  Stopnicy.

W ładys ław  W a jdow icz : państwowe szkoły
jjredDie: w  K rakow ie  V  i  V H , w  N. Targu, 
w  Żyw cu, w  K ielcach  —  im. Śniadeckiego,

w  Sosnowcu —  im. B. Prusa, Im. Staszica i im. 
P la terów n y; prywatne: w D ąbrow ie k. T arn o 
wa, w  Dębowcu, w  Jaśle im. bł. Jolanty, SS. 
W izy tek , w K rakow ie  —  Ks. K s. Salezjanów, 
0 0 . Paulinów, w  Oświęcim iu —  im. Konarskie
go, Ks. Ks. Salezjanów, w  Ropczycach, w  K ie l
cach —  gm iny żydow sk ie j, w  Sosnowcu —* 
Readkiewaczowej, L iceum  Podka jow ej, Zrze
szenia rodziców  i  żydows. T w a  sżk. średnich 
w  Staszowie.

W ładys ław  W ierzb ick i: państw, szko ły  śre
dnie: w  D ębicy, w  Gorlicach, w  K rakow ie  V I I I  
i IX , w  Mielcu, w  Tarnow ie I I I ,  w  Zakopanem, 
w  G zęstockow ie —  im. S ienkiew icza i  w  San
dom ierzu; pryw atne: K raków  —  im. Jawor
s ki ego, kursy podoficerskie, w Rabce —  Dr. 
W ieczorkow sk iego , św. Teresy  i SS. N azareta
nek, w  Rakow icaeh Ks. Ks. P ijarów , w  Staniąt- 
kach, w  Tarńow ie —  im. O rzeszkowej, żyd ow 
skie, w  Zakopanem sanatoryjne, w  Częstocho
w ie —  SS. Nazaretanek, T w a  żyd. szk. średn 
męskie i żeńskie i  w  Sandomierzu.

Stanisław W rzosek : państw, szkoły  średnie- 
w Bochni, Brzesku. Chrzanowie, w  K rakow ie 
V I, w W ie liczce, w  Końskiem , w Ostrowcu. P iń 
czow ie i  w Radom iu II, im. C hałub ińsk iego 
prywatne w  Grybow ie, K rakow ie  —  im. K ap . 
lińskiej, żydow sk ie, kursy „W ie d za " , kursy 
„M atura ’1, w  W ieliczce, Jędrzejow ie, K o z ie n i
cach, Opatow ie, Ostrowcu, Radom iu —  M. Gaił. 
T w a  „P rzy ja c ió ł W ied zy1’ , w  Szczekocinach, 
w Zaw ierciu  —  T w a  „S zko ła  średnia" i H. M il  

jeżewskiej.

Budowa „Pałacu Pracy".
W  ostatnich dniach baw ili w  K rakow ie : W czora j odbyło się pierwsze posiedzenie

reezes zarządu g łów n ego  funduszu bezrobocia Kom itetu  budowlanego, na którem postanowiO- 
dyr. departamentu M inisterstwa pracy p. Szu- no zaprosić 6 w ytraw nych  budowniczych z K ra  

bertow icz, poseł Brzostowski, oraz st. insp. fuu kow a  do ograniczonego przetargu ha budowę 
duszu bezrobocia inż. G rabow ieck i —  w  spra- w  surowej robocie. Budowa „Pałacu  P ra cy1 
w ie ostatecznego załatw ienia kw estji budowy rozpoczn ie się w  pierwszych dniach październł 
„Pałacu  P ra cy " przy ul- Lubelskiej. Kom isja ka b. r. K oszta  budowy wyniosą oko ło  200.000 
zatw ierdziła  szczegó łow y plan budowy gmachu, zł. W  gmachu tym  będą pom ieszczone: pań- 
przedstaw iony przez inż. K ow a lsk iego  z Dyrek- ^stwowy urząd pośrednictwa pracy, ekspozytura 
cji robót publ. w K rakow ie  i wpłaciła 20.000 zł. : urzędu em igracyjnego, Zarząd obw odow y fun 
Jako pierwszą ratę na zakupno parceli pod bu- duszu bezrobocia i  Inspektorjaty pracy, 

dowę. i
 00------

djuzm miasta ustanow iło nastę.pująće Ceny ma
ksym alne ch leba ży tn iego  począw szy od dnia 
17 w rześnia b. r.l 1 kg. chleba ży tn ieg o  ja
snego z 65 proc. przem iału w  detalu 55 gr. 
1 k g . chleba żytn . ciem nego z 65 proc. przem. 
w  det. 48 gr. R ów nocześn ie M agistrat zaka
zuje w yp ieku  chleba pszenmo-żytniegó,

S T A N  CHORÓB Z A K A Ź N Y C H  w  czasie 
od 9 do 15 bm. przedstaw iał się następująco: 
w ypadków  tyfusu brzusznego zanotowano 4, 
-róży 2, odry 1, choroby Heaae Meidina 1, 
c zerw onk i 3, b łon icy 5, óspy w ie trzn e j 1, 
s sltarl a tyny 27.

P O B IT A  F R Z E Z  W Ł A M Y W A C Z A . Na. sta
cję pog . ratunkow ego przywueZiono 88-iefarią 
S telan ję N ow ak  ową, żonę stolarza , zam ieszka
ły  P?zy św. W aw rzyńca 20, ktÓTą pobił ciężko 
znany p o lic ji w łam yw acz Zapiarkowsiki. N o - 
w ukowa doznała Pcznych  ran na g ło w ie . Po 
oajrtrzeniu óddano n ieszczęśliw ą op iece d o 
m ow ej. Zap ierkow śk im  zajęła się policja..

N A J E C H A N Y  P R Z E Z  M O T O C Y K L . N a  ul. 
K ościuszk i najechał m otocyk l W ojskow y na 
63-1 etn ego  W o jc iech a  f r y c a  p iekarza. D o
znał c<n licznych  ran i  złamania Tęki. L ekarz 
.pogo-t. opa trzy ł g o  i  p rzew iózł do szpitala.

Z A W IA D O M IE N IA  I  K O M U N IK A T Y .

W IE L K I  F E S T Y N  w  Parku Krakowskim  
odbędzie się dziś w  n iedzielę o godz. 2 po po
łudniu. L iczn e  niespodzianki. Orkiestra kolejo
wa. W stęp po 50 gr., d la m łodzieży szkolnej 
po 30 g r. Dochód przeznaczony na odaowien.e 
kościoła Przem. Pańskiego.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .
N iedzie la : ..Pociąg w idm o".

Pon iedzia łek : „R ó ż a "  (I. przedstaw ienie
szkolne o godz. 5 po południu)

W torek : „P o c ią g  w idm o” .

CHRZEŚCIJAŃSKIE KU PIEC TW O  ŁODZI PRZYSTĘPU JE  DO A K C JI W YBORCZEJ.

Paweł Wegener przyjeżdża do Krakowa
Jak podają kom unikaty teatra lne do K ra 

k ow a  przyjechać ma na k ilka  gościnnych w y
stępów  słynny artysta  firn ow y  i  ak tor Paw eł 
W egener. A rty s ta  w ystąp i w  sw oich  najśw ie 
tndejs-zych kreacjach, w  „O te llu " Szekspira, 
w  „Z b ó jcach " Szillera, w  „M y ś li"  An dre jew a. 
Poza tem  W egen er  w ystąp i w  W arszaw ie 
i  L w o w ie .

Pierwszy dz efi wpisów na Uniw. Jag.
W czora j rozpoczęły  się wpisy na Uniw ersy

te t  Jagie llońsk i na rok akadem icki 1928/29. 
Ogółem  wpisało się na wszystkich wydziałach 
Około 200 studentów. Najb liższe dni przyn io
są n iew ątp liw ie znaczne wzm ożen ie się frek
w encji. W  przeciw ieństw ie do poprzednich lat 
Studenci nie zgłaszają się z indeksami do kw e
stury, ale otrzym ują od dziekana znaczek, na 
podstaw ie k tórego  za łatw iają w  kwesturze 
w  w yznaczonym  dniu form alności wpisowe. 
O płaty są w porównaniu do ubiegłego roku 
o  7 zł. w yższe, t. j. o kw otę, o jaką  podw yż
szono studencką kasę chorych.

Bałagan ze zwalnian em młodzieży 
szkolnej

K om ite t „T y g o d n ia  D ziecka " ogłosił w czo
ra j w dziennikach, że p. minister ośw iaty zw o l
n ił m łodzież wszystkich szkół powszechnych 
ód  nauki szkolnej w  poniedziałek 17 bm. T ym 
czasem Inspektorat szkolny w  K rakow ie  nie 
otrzymał w  tym kierunku żadnego o fic ja lnego 
zaw iadom ienia, w obec czego  dyrekcje  szkół 
powszechnych nie og łos iły  tego  dnia wolnym  
od nauki, —  W  Szkołach średnich pierwsze 
trzy  k lasy m ają wolne, co zostało m łodzieży 
ogłoszone.

W czo ra j, jako  w  przeddzień „T ygod n ik  
D ziecka " przem aszerowały ulicami m iasta or- 
k is try  szkolne, g ra jąc marsze. W  program ie 
dnia dzis ie jszego uroczyste nabożeństwa, lo te- 
r je  fantowe, koncerty, przedstaw ienia i  t. d.

K ra ków , dnia 17-go w rześn ia  1928. 
N i e d z i e l a  16: św. K om e la , św. Euzebji. 
P o n i e d z i a ł e k  17: P iętn . św. Franciszka. 
P o n i e d z i a ł e k  17: W schód słońca o  godz- 

5.19, zach. o  17.49.

 O O -----------
D A L S Z A  Z N IŻ K A  C E N  C H L E B A . W czo 

raj odby ło  się posiedzenie m iejsk ie j K om isji

W  K rak ow ie  w yb o ry  odbędą się przypu

szczaln ie 4 listopada b. r. W y ło żen ie  list 

uprawnionych nastąpi 25 b. m. G łówna k o 

m isja w yborcza  odby ła  już konstytuujące 

posiedzenie, na którem  ustalono skład, sie

d ziby  i ok ręg i m ie js co w ych  k o m is y j w y 

b o rc zych . K o m is y j ty ch  b ęd z ie  o g ó łe m  31, 

a  m ieśc ić  s ię  b ędą  w  s ied z iba ch  s ta ros tw . 

(N a d m ien ić  n a le ż y , że  d o  o k rę gu  k ra k o w  

s k ie j I z b y  h a n d lo w o -p rzem ys ło w e j w łą c z o 

no 8 p o w ia tó w  w o je w ó d z tw a  lw o w s k ie g o ).  

M iasto  K ra k ó w  p os iad ać  b ęd z ie  jed n ą  k o 

m is ję , osobn ą k o m is ję  w y zn a czo n o  ró w n ie ż  

d la  p ow ia tu  k ra k o w s k ieg o . W  n a jb liższym  

cza s ie  u k aże  e ię  o b w ies zc zen ie  g łó w n e g o  

k om isa rza  w y b o r c z e g o  o  s k ła d z ie  k om is ji 

g łó w n e j i  m ie js c o w ych  z  tem , że u p ra w n io 

n ym i d o  g ło so w a n ia  są p ro w a d zą c y  p rze 

m ys ł lu b  h a n d e l w  o k rę gu  d a n ego  s ta ro 

s tw a ,
*  *  *

W y b o ry  do Izb y  hańdlówó-praem ysłowój 
w  Ł od z i odbędą się w  dniu 28 października

N E K R O L O G J A . -.T

f  Prot. Dr. Jan ZawidzkL
W  piątek 14 b. m. zmarł w  W arszaw ie prof. 

Dr. Jan Za wid z. ki, d ok to r filo zo fji, inżynier 
technolog.

Ś. p. Jan Zaw idzld  urodził się w  W łukach 
ziemi p łock iej dnia 20 grudnia 1866. Szkolę 
realną skończył w  W arszaw ie, poczem studjo- 
Wał w  politechnice rysk iej, k tórą ukończył w  r. 
1896 ze stopniem inżyniera-cheinika. oraz W y 
dział filozo ficzn y  Uniwersytetu  w  Lipsku W t. 
1900 ze stopniem  dok tóra  filo zo fjL  W  r. 1917 
został m ianowany prof. ew. ohemji na Uniw. 
Jag., a w  listopadzie 1917 powołano go  na ka
tedrę chem ji nieorganicznej w Uniwersytecie i 
politechnice warszawskiej. W  latach 1917/18 i 
1918/19 spraw ował godność rektora politech

niki.
Ś. p. Zaw idzk i b y ł przez pewieD czas k iero

wnikiem  Ministerstwa ośw iaty. Ogłosił on dru
kiem  cały  szereg prać naukowych z zakresu 
chem ji, p isyw ał w iele do fachowych w ydaw  
nietw  polskich i  zagranicznych, brał ży w y  u- 
dział w  pracach w ydzia łu  m atem śtyczno-ptzy 
:od n iczego Polsk. Akad. Uni.

Z powodu śmierci ś. p. prof. Zaw idzk iego 
na gmachach Uniw. Jag. i  A kadem ji Urn. pow ie

w a ją  żałobne fiagi.

f  Ludw ik  M asłowski. Óńeg-ła.j zm arł w  B yd 
go s zc zy  w eteran powstania 1863 roku i ne
s to r  dzienn ikarstw a po lsk iego  śp. Lu dw ik  Ma
słow sk i, p rzeżyw szy  la t 81.

śp. M as low tld  po ukończeniu studjów  
w  P a ryżu  i Zurychu osiadł w  K ra k o w ie  i w y 
d aw ał b ib łjo tekę p fżytodń ićzą . P rze ło ży ł on 
o a  ję z y k  polski R aeck la  „D z ie ję  u tw orzenia 
p rz y ro d y "  Oraz jędrno z dzie ł Darw ina.

Następn ie przen iósł się d o  L w ow a , gd z ie  

p o  krótk im  pobycie  w  redakc ji ,K urjerU  
L w o w s k ie g o "  za ło ży ł „P rz e g lą d "  dziennik 
konE,e.rwatywm y i  k a to lic k i,  i  r e d a g o w a ł go  
dw adzieśc ia  k ilk a  la t dó roku  1914. Pismo 
to  zyska ło  w ie lk ą  pcczytńość, ja k  na ow e 
czasy, oraz s ta ło  sdę pepinjerą, g d z ie  kształ
c ili s ię  m łodzi dzienn ikarze. W spółpracow n i
kam i „P rzeg ląd u " by li m iędzy innym i śp. 
W otnela , Irzykow sk i, śp. C hołon iew ski, N iko - 
rowLez, śp. Cham ski-Dzikowski (o jc ie c  lite ra 
ta i  dziennikarza., ży ją c e go  w  W a rszaw ie ) śp. 
Kolbuszow e k i i w ie le  innych znanych w św ię
cie dziennikarskim  osobistości. „P rzeg lą d " 
iznany by ł z w  z o to  w ego  sty lu  i  starannej re-

b„ r. W  zw iązku z tem odbył się w  siedzibie 
tamt. stow arzyszen ia  kupców i  przem ysłowców; 
chrześcijan zjazd d e lega tów  kupiectw a polskie- 
go  w o jew ództw a  łódzk iego , na którym  prezes 
stow arzyszenia w yg ło s ił referat o  zadaniach, 
ro li t ustroju Izb  przem ysłowo-handlowych. 
Z jazd pow ziął uchwały o powołaniu do życ ia  
ogó lnego kom itetu w yborczego  kupiectwa 
chrześcijańskiego do Izby  handlów o-przemy- 
słow ej w  Łodzi, o powołaniu kom itetu w yk o 
naw czego kupiectwa polsk iego 1-szej katego- 
r ji w yborczej w  składzie 8-miu osób, wreszcie 
o wezwaniu Stowarzyszenia kupców  i  przem y
słow ców  chrześcijan w  Ł od z i do podjęcia ini
c ja tyw y  utw orzenia kom isji doradczej do spraw, 
organizacji Izb y  przem ysłowo-handlow ej w  Ł o 
dzi d la przeprowadzenia całości wstępnych’ 
prac Organizacyjnych.

Jak w idać chrześcijańskie kupiectw o Ł o d d  
doceniając znaczenie Izb  hand łow o-przem ysło  
wych zabrało się energiczn ie do akcji w ybor
czej i  po zapoznaniu się z organ izacją Izb, star 
tutem i regulam inem w yborczym  w y łon iło  ko
m itety  w ykonaw cze, k tóre m ają za zadanie 
zapewnić polskiemu kupiectwu na leżytą  repr<n 
zentację w  sam orządzie gospodarczym ,

REPERTUAR KINOTEATRÓW .
W A N D A : ,,My pierwsza b rygad a ". 
U C IE C H A : „M y  p ierwsza b rygada". 
N O W O ŚC I: „M iłość Sunji".

S Z T U K A : „Księżn iczka i m odelka1’ . 
CORSO: „6 tygodn i wśród apaszów". 
W A R S Z A W A : „O  krok od grzechu".

Z T E A T R U  M. IM. J. S Ł O W A C K IE G O
„P oc ią g  w idm o1’ A rno lda R id ley ’a pow tórzony 
będzie dziś w  niedzielę I wszystk ie następne 
dni tygodnia z wyjątk iem  poniedziałku. Jutro

ńo badania ćen pod przew odn ictw em  w ice- w  poniedzia łek  I. w  sezónie przed«taw iem e 
Prez- m- Waelgusa w  spraw ie obniżenia cen ,szkolne, na którem  dana będzie „R ó ż a "  St, Z e 
pbłeiba. P o  w ysłuchaniu  op in ji K om is ji, prezy- rom skiego. P oczą tek  o godz. 5 po  południu.

Śp. M asłow ski m iał też w ie le  zm ysłu este
ty c zn eg o  i  przez całć życ ie  grom adzi! obrazy 
i ineble a rtystyczn e, tak że m ieszkanie jego  
■stało się z  czasem  prawdę zbiorem  muzealnym. 
T ó  w szystko, jak o też  znaczny m ajątek  i w il
la  w e  L w o w ie  z Ogrodem sta ło  się po w ojn ie 
pastwą in flac ji, tak  że zam ożny przedtem  
człow iek  Ostatnie lata ży c ia  spędził w  bardzo 
p rzyk rych  stosunkach. Przeniós-ł się do B yd 
goszczy , gd z ie  jeszcze pracow ał piórem dla 
■prasy m iejscow ej. O sierocił Córkę Janinę. 
Ożeniony był z śp. E l'ną * W iełhorek ich . —  
Cześć jegó  pam ięci.

W e  L w ow ie  zmarł ks. Teódor Dembiński,
przełożony Domu Ks. Zm artwychwstańców .

W  Zakopanem zmarł inż. Tadeusz Niemczy- 
nowski, adjunkt politechniki lw ow skiej.

i   .......... .. ........ i i i m i  m m  im m im —

Z sali sądowe!
PO D  Z A R Z U T E M  D Z IE C IO B Ó JS T W A .

R obotn icy  dw orscy w  Korabnikacb, w iosce 
leżącej n iedaleko K rakow a, znaleźli w  pierw
szych dniach lipca b. r. opodal stawu dw or
sk iego zw łok i noworodka poszarpane prze* , 
p tactw o i zw ierzęta. O n iezw ykłem  odkryciu  
zaw iadom ili policję, k tóra w  następstwie prze
prowadzonych dochodzeń aresztow ała  A n n ę 
D oleża low ą  (la t 38), kucharkę ze dworu w  K o 
ra bnik ach, podejrzaną o dokonan ie zbrodni
c zego  czynu. D oleża low a przyznała się, że 
przy porodzie udusiła swe nieślubne dziecko  
płci żeńskiej, poczem  zw łok i zakopała w  k rza 
kach w  ogrodzie . N a  sw e uspraw iedliw ien ie 
podała, źe do zbrodni popchnęła ją  rozpacz, 
gd yż  m ając ju ż tro je  dzieci (w  tem dw oje  ze 
swym  n ieży jącym  już m ężem ) nie była w  m oż
ności dać im i  nowonarodzonem u dziecku 
utrzym ania

E p ilog  tego  zajścia rozegrał się w czo ra j 
przed Trybunałem  sądu przysięgłych  w  K ra 
kow ie. przed którym  stanęła D oleża low a Os
karżona o  zbrodnię dziec iobójstw a z par. 139 
u. k. N a  rozpraw ie  D o leża low a  zm ieniła sw oje  
Zeznania złożone na polic ji i w  dochodzeniach 
Sądowych w  tym  kierunku, że dziecko urodziło 
się już n ieżywe. Znawca sądowy prof. Uniw. 
Jag. Dr W achholz przedstaw i] w yn ik i og lędzin  
zw łok  dziecka, przeprowadzone dnia 18 lipca 
b. r., to  jest w  18 dni po porodzie. P ro f. W ach- 
bolz stweirdził, że zw łok i b y ły  w  całości na
pełnione robactwem , cały  tu łów  zgn iły  i roz- 
szarpany z gó ry  na dół, a nóżki połamane,
Z tego  powodu nie da się stw ierdzić, czy  dzie
cko po przyjściu na św iat było  żyw e  i  zdol
ne do dalszego życia.

Po  przesłuchaniu 5-ciu św iadków  T rybuńa l 
Zamknął postępowanie dow odow e, poczem po 
przemówieniach prokuratora, obrony i re«ume 
przew odniczącego, przysięgli udali się na nara
dę. Pytan ie  g łów n e w  kierunku zbrodni d z iec io 
bójstwa zaprzeczyli 10 głosami, w obec czego  
trybunał uwolnił Doleża low ą od w iny ł kary.

R ozpraw ie przew odniczył s s. o. W iśn iow 
ski, w otow a li s. s. o.: Hubaozek i  W ątor, oskar 
żał prok. Muller.

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„CONCGRDJA"

JANA WOLNEGO
pl. Szczepański 2. —  Nr. telefonu 331.

urządza pogrzeby od najskromnie[szych do 
najwspanialszych, przeprowadza ekshumacjo 

i przewozy zwtolr do wszystkich kraji. 
Mniej zasobnym daleko idąca ustępstwa
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1 . . . '  ; M i i U a  W p i i  rei. i niwiaty.

Z w iązek  polskich Tow arzys tw  tnrystycz- 
njrnh złoży! ministerstwu kom unikacji memo- 
rjał, dotyczący  niezbędnych zniżek kole jow ych  
dla tu rystów . Postu la ty  d o ty czy ły : 1) zn iżko
wych b iletów  dla w yc ieczek  zb iorow ych  (50 
proc. zn iżki już dla w yc ieczek  złożonych z 5 
osób, a  nie. jak  dotychczas, z 10); 2) zn iżo
nych biletów  powrotnych z w iększych miast 
do w ażniejszych stacy j turystycznych, w yda
wanych naw et jednostkom  oraz 3) bezpłatnych 
b ile tów  dla członków  prezyd jów  Tow arzys tw  
turystycznych.

W obec życzeń tych m inisterstwo komurii- 
kac,1' zachowało się naogół negatywnie. Uzna
no, że zniżki dla w ycieczek  zb iorow ych obo
w iązu jące obecnie (33 proc. przy minimalnej 
liczbie lo  osób i za zgłoszeniem na trzy dni 
naprzód w  odpowiedniej dyrekcji kolejowej) 
są zupełnie wystarczające. Nie zgodzono się 
na 50 proc. zniżkę już przy 5-ciu osobach ze 
względu na nadużycia, jak ieby  się zdarzały.

Jedynem  ustępstwem m inisterstwa komuni
k a c ji jest 7gona na to, aby w yc ieczk i zalega
lizowanych T ow a rzys tw  turystycznych otrzj - 
m ywały odęty ulgowe na podstawie pisma 
wprost do urzędu stacyjnego na 24 godziny 
przed rozpoczęciem wycieczki, a nawet na k il
ka godzin przed w yjazdem , o ile nie zajdzie 
potrzeba dodawania w agonów . Dotychczas na
leżało srg z tem zwracać do dyrekcji k o le jo 

w e j na trzy  dni naprzód, co utrudniało u zy
skiwanie tych zniżek szczególn ie w  m iejscow o
ściach, niem ających na m iejscu dyrekcji k o le 
jow ych . Udzielen ie członkom  T ow a rzys tw  tu
rystycznych  indywidualnych zniżek kolejo
wych, jakie służą członkom Pol. Związku nar
ciarzy uznano za niemożliwe R ów n ież uznano 
za n iem ożliw e przyznanie indyw idualnych zni
żek kole jow ych  dla członków  T ow a rzys tw  tu
rystycznych  oraz bezpłatnych b iletów  po jed
nym dla każdego T ow arzys tw a  dla ich pre- 
zyd jów , zarów no ze w zg lęd ów  zasadniczych, 
jak  rów n ież z uw agi na n iebezpieczeństwo 
stworzeniu w te j m ierze precedensu.

D ecyzja  m inisterstwa kom unikacji u trzy 
muje tedy  dotychczasow ą g łów ną przeszkodę 
rozw oju  ruchu turystycznego w  kraju, t. j. w y 
sokie koszta przejazdu. Jest jednak i szereg 
innych ważnych bolączek. N a leża łoby  przede- 
w szystk iem  zw rócić  baczniejszą, uw agę na 
przemysł kolejarski, by  nie odstraszał cudzo
ziem ców  od zw iedzania Po lsk i zarów no cena
mi, jak  i brudem lokaJi w ynajm ow anych. N a
le ży  w prow adzić w izy  turystyczne, którvch  
uzyskanie b y łoby  bardziej u łatw ione, n iż w iz  
zw yk łych  i mniej kosztowne. Turysta  am ery- 
kański płaci za w izę  do C i ^ohosłowacji dolara, 
a za w izę do Po lsk i 10 dolarów .

B yłoby  pożądane, aby  z n iektórem i pań
stwam i zaw arto  konw encje  paszportow e lub 
przynajm niej w izow e, zw a ln ia jąc ich obyw ateli

■W] „M o n ito rze " ' og łoszono n o w y  statut o r
gan iza cy jn y  M in isterstwa ośw ia ty , k tóre  od
tąd dzie lić  s ię  będzie ma sześć departam entów : 
1) ogólmy, 2)  szkoln ictw a ogóln o-kszta łcącogc, 
3) szkolmiicfawa zaw odow ego , 4) nauki i szkół 
w yższych , 5) sztuki i  6)  w yznań  relig ijnych . 
N ad to  m in istrow i ośw ia ty  pod iPga odrębny 
W yd z ia ł Arcihnców Państw ow ych.

D epartam ent ogó ln y  d z ie li s ię  na w yd z ia ły : 
prezydjalm y, p rasow y, buidżetowo-raehuinko- 
w y , budownictwa, szkolnego, w ych ow a n i! 
f izyczn ego  i .h ig je n y  szkolnej oraz w ydzia ł 
spraw ozdaw czy.

Demartament szkolnictwa ogólnokształcące
go obejm uje: wydział szkół powszechnych dla 
spraw w yn ika jących  z nadzoru nad szaołam  
powszechnemu, szkołam i specjalnemj i zakła
dami w ychow an ia  przedszkolnego oraz spra- 
w\ szkoln ictw a po lsk iego  zagranicą, wydział 
szkóI średnich, w yd z ia ł kształcenia nauczycieli 
dia spraw y ks.ztalce.nia i  dokształcan ia zaw o
dow ego  nau czycie li szkół powszechnych, 
w yd z ia ł organizacyjno -programowy dla spraw 
zw iązanych  z opracowaniem  p ro jek tów  i rea
lizac ją  s ieci szkół i innych zak ładów  w ych o 
w aw czych , pod leg łych  departam entow i, oraz 
z organ izacją  i progrannam' nauczania w  tych 
szkołach, w reszcie wydział oświaty pozaszkol
nej obejm ujący spraw y zw iązane z pracą kul- 
t uraln o- ośw iat ow ą po z aszik olną.

Departament szkolnictwa zawodowego dzie
li się na. tr z v  w y d z ia ły : kształcenia technicz
nego dla nadzoru nad szkołam i i kursami tech
nicznemu rzcm ieślniczo-przcm yslow-em i, szko
łam i m ajstrów  i dozorców , szkołam i sztuk 
zdobn iczych i przem ysłu a rtystyczn ego  szk o
łam i ko lc jow em i i  agrotechmmznemi, wydział 
dokształcania zawodowego i szkół handlowych

I

pełn iących nadzór mad szkołam i i  kursami za
wodowemu dokształcającem u oraz szkołam i 
i kursam i hamdlowemi, w reszcie  w ydzia ł 
kształcenia i dokształcania zrwtodoy-ego ko
biet dla szkół i kursów zaw odow ych  k ob ;e- 
cych  i .zakładów kształcen ia, nauczycielem  
szkół zaw odow ych .

Departam ent llauki i szkół wyższych dzie
li się na d w a  w yd iza ły : nauki obejm ujący
spraw y organ izacji nauki i popierania pol
sk iej tw órczości naukow ej w  k ra ju  i zagrani
cą, a  w  szczegó lności spraw y instytucji nau
kow ych. akadem ji, tow arzystw , zak ładów  ba
daw czych i m uzeów  (z w y ją tk iem  m uzeów 
sztuki), b ib ljo tck , sp raw y  stosunków  nauko
wych polskich z zagranicą, w yd aw m etw  nau
kow ych , p rzygo tow yw an ie  p racow ników  nau
kow ych , w reszcie  spraw y ochrony p rzyrody  
i konserw acji zaby tków  przedh istorycznych. 
W y d z ia ł szkół wyżsizytih za ła tw ia  nadzór i ad
ministrację w yższych  zak ładów  naukow ych  

Departam ent sztuki d z ie li się na w ydzia ł 
sztuk plastycznych i zabytków7, ora z  w ydzia ł 
literatury, muzyki i teamów

Departam ent W yzn ań  R e lig ijn ych  dzie li 
się na trzy  w y d z ia ły : 1) w yznan ia  rzym sko
kato lick iego. 2)  w yznań chrześcijańskich nie
kato lick ich  i 3) wyznań niechrześcijańskich.

Wydtzteł Wyzrtatniis R zym sk o-Ita to lick iogo  
załatwia, spraw y, w yn ika jące  ze stosunku Pań
stwa do Kościoła- R zym skc.-K ato lick iego.

W yd z ia ł W yzn ań  Chrześcijańskich N iek a 
tolick ich  za ła tw i? . spraw y, w yn ika jące  ze s to
sunku Państwa do uznanych w yznań  chrze
ścijańskich n iekato lick ich .

W ydział Wyznań Niechrześcijańskich zała
tw ia  spraw jy  w yn ika jące  ze stosunku Państw a 
do uznanych wyznań niechrześcijańskich.

Rok założenia 1848. W siyntkle prawie
największe i najwspanialsze
O R G A N Y  w P-stece
w y k o n a ł a  największa w krają

Fabryka Organów
D sń ik  t a i l i

w WloclawKtt
Kaliska 17, —  Tel. 209.
Technika L intonacja na najwyż

szym poziomie iwiatowym.
Budowa organów tylko w najlep
szym gatunku, całkowicie w krajn, 
z krajowych materjałów i na naj
dogodniejszych warurkach spłaty

Zntlt iHKpotorao-spolttEnt.
Wyrok w sprawie Chorzowa.

Polska ma zapłacić pełne odszkodowanie —  

na rachunek sum należ
; J ”> i

4 Staiy Trybunał Spraw ied liw ości M iędzyna

rodow ej w  H adze og łos ił w e czw artek  dnia 

13 b. m. w y ro k  w  spraw ie Chorzowa. W yrok  

jes t n aogo ł kom prom isow y, korzystn ie jszy  ied- 

nak d la  N iem iec, n iż d la  Polsk i.

9-ciu g łosam i p rzec iw  3 stwierdtem sędzio

w ie  nascy, te  Po lska  m a obow iązek  zanlaceoia 

odszkodowania za  w yw łaszczen ie  w łaścic ieli 

Chorzowa- O dszkodow anie należeć się będzie 

i rządow i niem ieckiem u. W yToku sądu polskie

g o  w  K atow icach  Trybunał H ask i nie uw

zg lędn ił. O dm ów ił tez żądaniu Po lsk i w strzy 

mania postępowania do czasu, g d y  K om isja  

O dszkodow ań zapewn1' rząd  polski, że nie bę

d zie  od n iego żądała  w artości praw  skarbu 

n iem ieck iego. Rów nocześn ie jednak  Trybunał 

odm ów ił żądaneg przez N iem ców  stw ierdze

nia, 5e Po lska  nie m og .rby  odm ów ić zapłaty 

odszkodow ania  ewentualnie przyznanego, g d y 

b y  te g o  zażądała  K om is ja  Odszkodowań. T r y 

bunał uznał e ię  za n iekom petentny do w yd a 

n ia  żądanego przez N iem cy  ogólnego zakazu 

potrącenia przez rząd  polsk i z sumy odszko

dow ania sum należnych Polsce.

T rybu na ł odrzucił też przedstaw ione przez 

N iem cy  żądan ie zakazania Po lsce  eksportu 

w y ro b ów  azo tow ych  do N iem iec, W łoch . Fran

c ji i  S tanów  Z jednoczonych do końca 1931 r. 

'A ’ 6 to  żąd an e  zostało odrzucone nie ze w zg lę 

d ó w  zasadniczych, lecz  d la tego , że Trybunał 

uznał, że  byłoby  to  ochroną przem ysłu  niem ie-

Istu ieje m ożliwość zaliczen ia odszkodowania 

nych Po lsce od N iem iec.

ok iego w  przyszłości, a nie m iałoby uic w spól

nego ze szkodami już wyrządzonem i.

Celem ustalenia w ysokości odszkodowania 

Trybunał w ezw a ł P rezydenta do m ianowania 

kom isji złożonej z  trzech ekspertów , do -któ

rej N iem cy i  Polska w yślą  po jednym  aseso

rze z g.osem doradczym . Eksperci mają zba

dać, jaką była. wartość zak ładów  chorzowskich, 

a w ięc terenu, budynków, urządzeń, z uw zględ

nieniem obow iązujących kon traktów  w  dniu 

3 linca 1922 r., t. zn. w  dniu wyw łaszczenia. 

Dalej m ają zbadać, jakie rezu ltaty finansowe 

osiągnęłaby fabryka od dnia zajęcia aż do dnia 

dzisiejszego pod kierownictwem  firm  niem iec

kich, m ianow icie „Oberschlesischa Stickstoff- 

w erke“  i  „B ayerische S ticksto ffw erke11. T o  

znaczy, że  T r jb u n a ł stoi na stanowisku, iż 

Po lska  powinna zapłacić odszkodowanie za 

w sezlk ie straty, jak ie  te firm y poniosły skut

kiem  zajęcia Chorzowa.

Zatem  Polska  musi zapłacić pełne odszko

dowanie. Istn ieje jednak m ożliw ość zaliczenia 

tego  odszkodowania na rachunek sum, które 

N iem cy powinni zapłacić za szkody, w yrządzo

ne w  czasie w o jn y  św iatow ej pTzem ysłow i po1- 

skiemu, np. w  Łodzi. Pon iew aż N iem cy nie bę

dą chcieli tych pretensyj polskich uznać, prze

to proes jeszcze się trochę przeciągnie. N ie

w iadom o też, k iedy  ustalą w ysokość odszko

dowania eksperci. N iem cy  żądają bardzo du

żo, bo aż 79 miljoDÓw marek.

Nie będzie zniżek kolejowych większych od dotychczas udzielanych.

od w iz, podobnie jak  to jest w  stosunku do 
państw w Austrji, Czechosłowacji, Szw ajcarji 
i t, p. W reszcie na leży położyć kres w y zy sk o 
wi. jakiemu podlega ją eudozziem cy w  n iektó
rych hotelach, restauracjach i t. p., co w y w o 
łuje bardzo ujemne wrażenie co do stosunków 
panujących wr Polsce i k ry tyk ę  w  prasie swe
go  kraju, k tóra odstrasza innych cudzoziem 
ców  od zw iedzania Polski.

 OO----------

Emeryci będą mogli pracować
w przed aębiorstwacih caństwowych bez 

uszczuplenia uęoJSltżeij. t

Min. Pr-zem. i Handlu K w ia tk o w sk i złoży? 
do laski m arsza łkow skiej p ro jek t ustaw y o  u- 
zupełnieniiu Rozp. Prezydenta R zp lite j z dnia 
17 marc? 1927 ,r., o w ydzie len iu  z adm inistra
c ji państw ow ej przedsięb iorstw  państw ow ych 
i ich kom ercja lizacji.

P ro jek t d o ty c zy  uzupełnienia art. 26-go 
w tym duchu, że emeryci będą mogli bez usz
czuplenia swego zacpatrzania eme-ytalnego 
zajnspwać stanow iska w wydzielonych z ad- 
minUtracji naństwowych przedsiębiorstwach. 
Dotychczas w  m yśl ustaw y em erytalnej, eme
ryc i za jęć1 na jak iem ko lw iek  stanowisku w  u- 
rzędKie państw ow ym  dostaw ali ty lk o  tę część 
uposażenia em eryta lnego, k tóra  uzupełnia ich 
pobory do w ysokośc i przyw iązanej do stano
wiska. służbow ego, jak ie  za jm ow ali w  służbie 
czynnej.

Nowe znaczki pocztowa.
Min. poczt i  te legra fów  w prow adza  w  ob>eg 

n ow e znaczki p ocztow e  15 gr. z  podobizną 
Henryka. S ienkiew icza.

R ozporządzen ie  m inistra poozt i  te legra 
fów  ukaże się w  jednym  z najbiliższycih nume
rów  „D zienn ika  U staw ".

Sprawy skarbowe.
Szkoły tańca muszą opłacać podatek 

widowiskowy.
Szereg m agistratów  w  Po lsce zażądał od 

istn iejących na. ich terenach t. zw  '„ s z k ó ł  tań
ca", aby opłacały podatek od widowisk i roz
rywek. Zarządy m iast w ychodziły  z założenia, 
że nie są to  szko ły  w  pełnem tego  słow a zna
czeniu. albowiem  przychodzą tam osoby, które 
już tańczyć umieją i chcą sie zabawie. Sprawa 
opada się o m inisterstwo spraw  w ew nętrz
nych, do k tórego  w p łyn ęły  rekursy profesorów  
tańca; a  w łaśc iw ie  przedsiębiorców , utrzymu
jących' rozryw kow e lokale.

M inisterstwo spraw w ew nętrznych  orzekło, 
że nie można traktować tych szkół i sal, jako 
tez wszelkich dancingów jako szkół zawodo
wych, albowiem w  rzeczywistości są to przed
siębiorstwa rozrywkowe. Z  tego  p w odu  nale- 
ży, aby płaciły miejski podatek wiuowiskowo- 
rozrą wkowy.

Poniediziatek, dn. 17 września.

K raków . (566). G. 12 M uzyka z p łyt gram o
fon ow ych . 13 Transm isja sygnału czasu, hej
nału z W ie ż y  M arjack ie j, kom unikatu lo tn i- 
czo-m cteorologiezm cgo. 15 Transm isje kom u
n ikatów : m eteo ro log iczn y  i  gospodarczy. 17 
Transmisja, z W am  za w y : program  dla dzieci. 
17.25 O dczyt. 18 Transm isja koncertu popo
łu dn iow ego z W arszaw y. 19 R ozm aitości 19 30 
L ek c ja  ję zyk a  framcusikiego. 19.55 Transm isja 
kom unikatu ro ln iczego . 2005 K om un ikat spor 
to w y  i  inne. 20.30 Transm isja koncertu  w ie
czornego z W arszaw y.

Warszawa. (1.111). G. 12 M uzyka z p łyt 
g ram ofonow ych . 13 Sygnał czasu, hejnał 
z W ie ż y  M arjacfciej w  K ran ów ie  kom unikat 
lotniczo-meteOiTOlogiczny. 15 K om u n ika ty : 
m eteoro l., og&podarczy, nadprogram . 16 Od
c zy t org . z rac ji „T ygod n ia  d z iecka " p. t. 
..Opieka społeczna nad n iem ow lęc iem ". 16.30 
T y g o d n io w y  p rzeg ląd  kom unikacyjny 17 
P ro g ram  dla dzieci. 17.25 O dczyt .p. t. „P o 
w ieść  polska w  s zk o le ". 18 K on cert popołu
dn iow y. 19 R ozm aitości. 19.30 L ek c ja  ję zyk a  
francuskiego. 19.55 K om unikat ro ln iczy . 20.05 
„Chwilka, lo tn ic za ". 20.30 K on cert w ieczorn y . 
20.50 Sygnał czasu, kom unikat lotm .-meteoro- 
log iczn y . 22.05 K om u n ikaty  P. A . T . 22.20 
K om u n ikaty: p o licy jn y , sportow y.

Poznań. (348.8). G. 13 Sygnał czasu. Mu
zy k a  gram ofonow a. 14.15 Kom unikaty  P A T . 
17 15 L ek c ja  g ry  szachow ej. 17.35 Knirs średni 
ję zy k a  francusk iego. 18 K on cert popołudnio
w y. 19 „S flv a  rerum 1'. 19.35 O dczyt p. t.: 
W spółczesna Rumunja. 20 K om u n ikaty  gospo
darcze. 20.30 K on cert w ieczorn y . 22. Sygnał 
czasu. K om u n ikaty : m eteoro l. i P A T .  22.20 
N adprogram .

K a tow ice . (422). G. 16.40 K om u n ikaty  P o l
sk iego Zw iązku  Zrzeszeń G ospodarczych  W oj. 
Śl. 17 Transm isja z W arszaw y. P rogram  dla. 
dziec i 17.25 L ek tu ra  w  ję zyku  polskim . 18 
Transm isja koncertu  popołudn iow ego z W a r
szaw y. 19 Rozm aitości. 19.20 K om unikat Stra- 
żaictwa Ś ląsk iego. 19.30 O dczyt z cyk lu : ,.Ma
la rstw o P o lsk ie " . 19-55 Kom unikat ro ln iczy  
z W arszaw y- 20.05 L ek tu ra  w  języku  francu
skim. 20.30 Transm isja koncertu  w ieczornego  
z W arszaw y. 22 S jg n a ł czasu oraz kom uni
ka ty : łotn.-m eteoToI i  P A T -a .

Kasyna oficerskie nie opłacają podatku 
od lokali.

Ministerstwo spraw wewnętrznych' w poro
zumieniu z ministerstwem skarbu wyjaśnia, iż 
kasyna oficerskie, tako instytucje służbowe, 
woIne są, od podatku od lokali, zwłaszcza, że 
lokali tych dostarcza skarb państwa- bezpłat
nie.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili*
Zahład Teciin—Denl^sfyczny
Edward JacMiBowicz

Kraków, ul. Podwal© 2.
o d  g o d z in y  12 —  4 p o p o łu d n iu .

poleca *a korzystnych warunkach nowa I używane

Najstarszy Skład Fortepianów

W ł. K o to ń s k i <%T
W Krakowie, Rpeh dl. 34. Pałac Spiski 

Rok zależenia 181*0. Nr. telefonu 466,

W ła s n a  sala k o n c e rto w a .

2 Ameryki do Rzymu —  bez 
lądowania.

Wiedeń, 15 września. (P A T ) „M ittagsztg “  

donosi Z N ow ego  Jorku, że q godzinie 4.30 

wystartował z lotniska Hartford samolot ,,Ro- 

5ja “  z lotnikiem amerykańskim Williamsem

1 lotnikiem włoskim Sabellim, którzy bez lą

dowania chcą przelecieć z Ameryki do Rzymu.

Trocki ostrzeliwany przez 
„czerwonogwardzistćw“ .

Wiedeń 15/9. (P A T ) „Neues Wiener Abend- 
blątt* donosi z Paryża : „M atin “  dowiaduje się 
Z M oskwy, że Trocki zdołał przesłać Rakow
skiemu, który  baw i na wygnaniu w  Astra chi- 
pin nad morzem Kaspijskiem , list, w którym 
prosi swych przyjaciół o pomoc, ponieważ polir 
eją polityczna pragnie go zgładzić. Przez sze
reg dni nie dostarczano mu wcale środków ży 

wości. oprócz tego zaś czerwono gwardziści 
strzelali do niego z ukrycia. W ładze moskiew
skie ob iecały  przeprowadzić w tej spiawia 
Śledztwo.

Cziczer n uda się do Paryża
na konfęreaeję polityczną.

Warszawa, 15 września. ( T 0lef. w ł.) Do 

S?ezucina przybył Cziezerin, który zabawo 

w  Berlinie k ilka  dni, skąd w  celach kuracyj

nych uda się do Frankfurtu. O ile  stan jego  

zdrowia się polepszy, Cziezerin uda się do Pa

ryża, aby odbyć ważne konferencje ł  przedsta- 

wicjeiliami rządu francuskiego.

0 samorząd m. Lwowa.
Lwów. (T e le f. w ł.). Rada przyboczna uchwa 

l i la  re zo lu c ję  tej treśei, że zmiana na stanow i
sku kom isa rza  rządu przedstaw ia n ieb ezp ieczeó  

Stwo dla interesów gm iny —  któro w y m a g a ją  
C iąg łości w  pracy. Rada dom aga się wprowadze
nia w  życie pełnego samorządu. Jest rzec zą  

znamienną, że senator Mejbaum g lo -ow a ł prze
ciw  przywróceniu  samorządu.

VII. start „Tour de
Poznań. 15 9. (P A T .) Dziś rano w ysta rto 

w a li uczestn icy b iegu ko larsk iego  dookoła 
P o lsk i do 7-m ego z rzędu etapu Poznań—  
Łódź. P o  całodziennym  w ypoczynku  zebrali 
f ię  zaw odn icy  o  godz. 7 rano u zbiegu ulic 
B u kow sk ie j i P o ln e j, gd z ie  odby ło  się rozda
n ie  nagród za  ostatni eta.p. O godz. 7.30 na 
sygn a ł dany w ystrza łem  nastąpił sitart,

ZGON D RA  S TE F A N A  GÓRY.

Zakopane. 15 9. (Po ł. A j. Pras.) Z Zakopa

nego  donoszą.: W czo ra j w godzinach popo
łudn iow ych  zm arł w  Karlsbadzie  d*r. Stefan 
Góra, K om isarz rządu d la u zdrow iska gm iny 
Zakopane.

ZAPO W IED Z W CZESNEJ ZIM Y.

Zakopane. 15 9 ( Po ł. A j. P ras.) P o  kilku 

ładnych  dniach, w czo ra j tem peratura spadła 
d o  0 . S ilny szron ok ry ł ziem ię. Jest to  zapo
w ied ź w czesnej i ostrej zim y.

2 koła studjow chrześc, - społecznych
II. W IECZÓR D Y S K U S YJN Y .

W  poniedziałek dnia 17 bm. o godz, 7-mej 
w ieozór w sali Domu przy ul. Potockiego 11 
odbędzie się I I  W ieczór Dyskusyjny. Zagai 
„W ieczór11 ks. red. J. Piwowarczyk na temat: 
JrPraca społeczna katolików w  Niemczech11.

W stęp  w o ln y  dla ucezstników  K oła , Chrze
ścijańskich Z w iązków  Zaw odow ych , K a to lic 
k ich  S tow arzyszeń  ośw iatow ych , Członków  
Chweśó. Dem,

Wykrycie antyrządowego spisku na Litwie.
SOCJAUŚCI LITEWSCY — SPISKOWCAMI. ARESZTOWANIE

OFICERSKIEGO.
WŚRÓD KORPUSU

Warszawa 15/9. (Telef. wł.). W ładze lite w- stroju na L itw ie i miała utrzymywać stały koń

skie wpadły znów na trop spisku antyrządowe

go w  garnizonach wojskowych w  Kownie i 

w Szawlach. Organizacja planowała zmianę u-

takt z litewskimi socjalistami. Dokonano aresz

towań wśród korpusu oficerskiego.

Niemcy prą do ewakuacji Nadrenji.f -
-  Y

I  N IE  C H C Ą  Ż A P N E J  K O N T R O L I N A D  SW E M I ZBR O JENIAM I.

Berlin. 15 9. (P A T .) N ac jon a lis tyczn y  „ L o 
kal A n ze ig e r “  om aw ia pesym istyczn ie rozm o
w y  genew sk ie , podnosząc, że  pajważm iejszem  
zagadnieniem  jes t term in, w  jak im  ewakuacja 
Nadirenji ma być  przeprowadzona. J eże li bo
w iem  kom isja  finansowa będzie p racow ać dłu
go , jak  te g o  m ożna się  spodziew ać na zasa- 
dizie dośw iadczen ia  z rokow ań  o trak ta t han
d lo w y  m iędzy  N iem cam i a F rancją trw a jących  
blisko dw a lata , tQ na jeży  oczek iw ać, Że 
F rancja  będzie p rzec iągać i  sabotow ać sprawę 
ewakuacji.

S oc ja lis tyczn y  ,,Y o rw a rts " om aw ia ją* sy- 
fnację genew ską w  sprawno t. ^iw, kom isji 

koustataeyjno-pojećLnawczej, ośw iadcza, 
przez u tw orzen ie  te j kom isji mą się  stać zby
teczną apelacja do Rady L ig i  N arodów , która 
dop iero na skutek te j apelacji m ia ła  po*wołać 
kom isję. „Yoesfecke Z tg .“  dopatru je s ię  w tem 
dowodu, że  a jjan ci n ie m yślą o utw orzeniu  
kom isji, k tóraby  zastępow ała n ie jako  sztab

w o jsk  okupacyjnych  i m iała p rzestać dzia łać 
w  roku  1935, lę c *  o  kom isji, k tóraby  istniała 
tak d łu go  dopók i obow iązyw a łby  trak tat lo- 
eatneińeki. N iew yjaśn ion ą  jes t jednak najpo
w ażn iejsza  kw estja , k ied y  ta  kom isja m ia ła
by  być  u tw orzoną, czy  natychm iast c zy  do- 
pieTO po przeprowadzen iu  ca łk ow ite j ewakua
cji. K w es tja  druga, k iedy  m a b yć  ta  ca łk ow i
ta  ew akuacja przeprow adzona, zdaniem  dzien
n ika  przedstaw ia s ię  w  ten  sposób, że strefa 
'U praw dopodobn ie b y łaby  ew akuow aną bar- 
d ro  szybko, ID  strefa byłaby  ewakuowaną 
dop iero  po osiągn ięc iu  porozum ienia w  Jęwe- 
stjach  finansow ych. J eże li to porozumienie 
■zostanie os iągn ięte szybko , to rów n ież szyb
k o  do jd zie  do  ęwmkuacji Nadnenji, je że lib y  
zaś  rok ow a n ia  'p rzeciągały się, to  w ów czas 
•termin ew aku acji coraz bardziej zb liżałby się 
det term inu p rzew idz ian ego  w  T ra k tac ie  Wei<- 
s ais kim.

Nacjonaliści niemieccy 
zaniepokojeni.

Berlin. 15 9. (P A T . )  W  odpow ied zi na żą
danie stronn ictw a naem iecko-narodowego 
zwTÓiene do  kanclerza M uellera i  dom agając* 
się, aby kanclerz przed odbyciem  now ych  
kon ferencji z przedstaw icie lam i a ljan tów  przy
by ł do Berlina dla porozumienia, się z  kom isją 
spraw  zagran icznych  ze stronn ictwam i Reichs
tagu, kanclerz nadesłał z G enew y depeszę na 
ręce obecnego k ie row n ika  urzędu spraw  zagr. 
p. K oep k e  prosząc o zaw iadom ien ie br, W e- 
starpa, żo w  obecnej sytuacji w żadnym razie 
p rzybyć do Berlina n ie  m oże. gdy ż  na n iedzie
lę  w yznaczone zosta ły  decydu jące roEmnwy 
z m ocarstwam i i że  terminu tego  ?e względu  
t»a interes N iem iec cofnąć n ie można, M ueller 
ośw iadcza dalej, że de legac ja  n iem iecka dzia
łać będzie w  ramach s-yycb uprawnień i bę
dzie  go to w a  do  zdania spraw y kom isji spraw 
zagrań, bezpośrednio po swymi pow rocie. K an 
clerz przew idu je, że w  Berlin ie będzie m ógł 
być  dop iero  w e  w to rek  rano.

KONGRES B. U CZESTNIKÓW  W O JN Y.

Bukareszt 15/9. (P A T ) Dziś rano p rzyby li tu 
delegaci F idaeu m iędzynarodow ej federacji b. 
uczestników  w o jn y . K ongres rozpoczn ie się 
jutro.

Nowa encyklika papieska 
w sprawie Wschodu.

W  tych  dniach ogłosił O jciec św. pową en

cyklikę, zaczyna jącą się od słów : „Rerum

orientalium “ , poświęconą zagadnieniu uawróce- 

| nia W schodu sch izm atyckiego. Pius XI- wysu- 

, w a w niej konieczność studjów  wschodnich dla 

, duchow ieństwa; pogłębienie bowiem  znajom ości 

| W schodu usunie trudności piętrzące się dziś na 

J drodze jego powrotu do katolicyzm u. Papież 

j przypom ina sobory w  I io n ie ,  Ferrarze j  Floren- 

| ej! j  jeb  pracę nad pojednaniem schizm atyekie- 

!g o  W schodu z katolick im  Zachodem. Dalej pod 

nosi pracę U n iw ersytetu  w Bejrut, instytutu 

B iblijnego w  R zym ie  i zasługi Benedykta X V . 

<ł'la stworzen ia Instytutu O rjeptą lnego w  R zy 

m ie, którem u iy c z y  jak  najlepszego rozwoju .

W  spraw ie zjednoczenia K ośc io łów  podkre
śla O jciec św. konieczność dobrego w ykładu  
b łędów  s ch izm y .'W  tym  celu zaleca Biskupom 
ustanawianie w ramach studjum Teo log iczn ego  
osobnych katedr d la nauk orjentaluych w  rodzą 

ju tych, jak ie  oprow adzono w Paryżu , !/'• 
wanjum  i L ille . E ncyk lika  kończy się gorącem  
wezwaniem  duchowieństwa do w spółpracy nad 
pojednaniem dyssydem tów a Kościołem .

Zarajcstrowane przaz Kuratorium Okręgu 
Szkolnago Krakowskitio

re s k ry p te m  L,. 8 2 W 2 7  z d n ia  6. YTTT. 1927» 
z a tw ie r d z o n y m  p rz e z  Ministerstwo  

W . R . i O. P .

Kursa Baturyczm i Ookształcaląca 
„ W I E D Z A "

Kraków, ul. StudancKa 14/1. p,

p r z y l m u l a  wo l sy
na nowy rok szkolny 1928/29.

1) Kars mafunicrni! półroczny, 1-roezay
i 2-latni w«zy»tkieh typów gima.

91 Kurs mzszcl szhstu średniej w u-
linslt 4-cb Ul*s

s) Kurs seminarium nauczucleUKieio.
41 H c rS  SZKUtł] H a n d lo w e j  jednoroezny

i 1/2-reczny.
5i Analogiczne hursu pisemne wszei-

hlch (U p O W  glmn. Uezeatnioy kursów ych  
otizymui* co miesiąc, oorócz całkowitego mater- 
jału naukowueo. t. j *krvptów wikatówek pro
gram ów. tematy z  5-clu głównych przed
miotów do opracowania.

Na kursach „W iEQZA“  udziilajg aaukl tyłka *a|- 

wybitniejsza siły fachswa krakawskleh z ik ł a ó s  śrat- 

nich e t B-6 gadzin dzienni#

Wazelkin potrzebna podręczniki de dyspozycji 
uczniów (nie.!

Dla wojskowyeh I u rzędn ików  p iń s tw ęw yeh  
opust 25*/c.

Wszelkich informacy] idziała ai« bezpłatnie.

INSTRUMENTA
M U Z Y C Z N E

dfta I iwyczkewe oraz tzgśd  
zssstawe da tychże —  Star* 
Instruments naprawia iastra'a 
k iea ja  lab wymienił na news

J. A. NIKIEL
Kraków, Szewska 2. 

W tzelklal parady p rzy  zak ła
daniu kom pletow an ie  ze 

spo łów  ork lestra lnych , 
o d r ’ e1a b e z n ł p t e l e .

Ml JD
pizazelny —  czysb
bez domieszki, ood cw*-  
rancią z własnej najwir- 
kszej w Polsce pasieki 5 
kg. Zł. 17. 10 kg, 31 Zł 
20 kg. 00 Zł. wysyła za 
pobraniem p o c z t o w e m

Eugeniusz BILiNKI
w Zbaraże. 241

Mieszkania i cztery 
pokoje, kuchnia, ła

zienka, wodociąg, garaż 
lub aiajnia w nowej willi 
w Prądniku Czerwonym, 
dojazd autobusem z pod 
Barbakanu, do wynajęcia. 
Wiadomość w sklepie WP, 
A l f r e d a  Jaworowskiego 
przy Alej i Królewskiej 

742

Poduszki wiósienne 
Rozk l a dank i  tanio 

u Tapicera 
św. T o m a s z a  4.
ta rat© przyjmuj© wftaellde 
roboty i przaróbki. B87

.  O S o o d jU k w  średnim 
h ł  wieku z dobre n go- 
owaniem i znajomością 

bodowli drobiu, byd ł a  
i Ł d. poszukuie posady 
aa plebaoję. Zgłoszenia 
\ raków, ul. św. Krzyża 

l. 12. 702

Projekt ustawy o prawach 
i obowiązkach

PRACO D AW CÓ W  I  PRACO W NIKÓ W .
i i* - - ~i

Warszawa, 15 września. (T e le f. wł.) Rząd 

opraeował projekt ustawy o umowach zbioro

wych ustala jący uprawnienia i obowiązki pra

codawców i pracowników, tudzież uczniów,

w yn ika jących  z pracy najemnej, w zg lędn ie  

nauki zaw odow ej. Uczestnikam i um owy zbio

row ej m ogą być zb iorow e stow arzyszen ia z&» 

w odow e lub gospodarcze pracodaw ców , z dru

g ie j zaś strony zw iązk i zaw odow e pracowni

ków . U m ow a zawarta w  44 artykułach zostąe 

nie przez rząd przedstąiona ciałom parlamen
tarnym.

Konferencje konrsii do rokowań handl.
polsko-niem ieakicli.

Warszawa. 15 9. (T e ł. w ł.) W  sobotę ode 

b y ło  sdę posiedzen ie  kom is ji p raw nej i  w e te 

ryn ary jn e j dotyczące rokow ań  handlow ych 

z N iem cam i. K om isja  prawna, k tóra  już odby

ła dnugie posiedzenie n ie funkcjonow ała p rzy  

rokow an iach  poprzednich. K om is ja  w eteryn a

ry jn a  zebrała się poraź p ierw szy. P rzedstaw ił 

c ie le  obu stron: po lsk ie j p. Fis che der, tudzież 

n iem ieck ie j radca m in isterja lny K ah ler w y -  

mieniiJi postu laty obustronna, ktÓTe obie de le 

ga c je  w ezm ą p ó j  rozw agę . i

Nowi sędziowie Międzynar. Trybunału 
Sirawiedl w ościw  Hadze.

Hagą 15/9. (P A T ) N a  posiedzeniu admini- 
stracyjnern, odbytem  w  dniu 12 b. m między
narodow y trybunał sprawiedliwości przystąpił 
do wyznaczenia sędziów*, k tórzy  objąć mają 
w  izbach trybunału stanow iska w akujące wsku
tek śmierei w iceprezesa Trybunału, A. Weissą, 
jak również wskutek zgłoszenia dym isji przeą 
p. John Bassett M oore. Jako członkow ie izby 
dla uregulowania zatargów  w  sprawach komu
nikacji i tranzytu, obrani zostali: p. Lauder 
(Holandja), Alsamira (Hiszpanja). P. Oda (Ja- 
ponja) powołany został na zastępcę p. Moora.

Czeskie pismo orzeciw polskim szkołom.
Praga 14/9. (P A T )  „N arodn i P o lityk a ’ 1 za

mieszcza następującą notatkę: „Irreden tystycz- 
na ag itacja P o lak ów  na Śląsku C ieszyńskim 1'. 

Przed wpisami do szkół nie om ieszkali Polacy 
rozszerzać m iędzy ludnością śląską informaeyj, 
że eałe cieszyńskie pogranicze przypadnie Pol
sce. W  następstw ie tej, -w yw ołu jącej popłoch 
inform acji niektórzy przestraszeni (1) rodzioe 
wpisali swe dzieci do szkół polskich. Wskazą- 
nem byłoby, aby w łaściw e urzędy wyśledziły 
sprawców tej Irredentystycznej (!) agitacji, któ
ra najwyraźniej rozszerzana była z Frysztatu.

 <- : n ---------
Warszawa. 15 9 (T e ł. w ł.) W  n iedzie lę  nastą 

p3o otw arc ie  w y s ta w y  ro ln iczo -p rzem ysłow e; 

w o jew ód ztw a  b ia łostock iego . Z  ramienia, Ban

ku R o jn ego  w y jech a ł na nią p. Grade.

fifópeloszc męskiej
J marki Lion po 19 złotych ora* J
•  G oe p p e rta  H iick la I zagran iczne  •

:  PA N AH A  f S lO flttO W t p o le ca  J

! A N I  ONI J A R O S Z  8
e Kraków, ul. Sławkowska L. 24. 8
•  Dom XX. Marków - #

s i ą i a u k ą  wojskową 
P. K. U. Tarnów, u- 

nieważnia Kazimierz Soł
tysik, Jasio, rocznik lt>!).. 

7 OS

Wotwórnia kilimów
Ireny Outwińskiei *

Absolw intki państw, szkały przam. a rt  

Kraków, ul. Karmillcka L. 50, partir.
ooleea kilimy oraz przyjmują zamowiezla w *, 
dług obranyeh wzorów, za gotówką lub aa raty.

Kazimierz Zajączkowski
Krabów, Plac MarJackI 8

poleca si| Przewielebnemu Duchowieństwu 
I P. T. Publiczności 

hurtowny i częściowy skład artvku!ów 
treści religijnej — obrazki komunijne 
— książki do nabożeństwa —  feretrony, 
figury, krzyże,  lampki t pamiątki 

Krakowa i Ł d. 644
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P  R O L N I C Y ! !

I
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I

pomnijcie,
iż R 0 L N K Y I !  ■ * * *

M i a ł  w a p i e n n a  n a w o z o w i ;
r o z p u lc b n ia ,  u ż y ź n ia  i  o d k w a s z a  
g le b ę  o r a z  n i s z c z y  r o b a c t w o .

Zamówienia przyjmują:

MIEJSKU: ZAKŁADY CERAP3W M
Kraków, u l .  Lwowska 2. 68>

I
#
*

I
4 8 1

Skład papieru 
I galanterii

L i a n ó w

M I O T A Ł  S Ł f l M I A N Y Skład pspleru 
I galantarjl

Sławkowska 24 — Dom księży Emerytów

JE «*■

■T o
s  ®

W szelkie przybory szkolne.
Papiery listowe

PcBztówiti artystyczna 
A LK U M Y

na pocztów k i i fo to g re fje

RAMKI

L U S T R A
SZA C H Y

S Z A C H O W N I C E

DOMINA
K A R T Y  D O  G R Y

Wyroby skórkowe
z a k ł a d a  w y e h e w a w e z a g f o

w Mlajseu Plestrwen.
aNJ*

Wykonuje:

P ILETY WIZYTOW E 
Zawiadomienia ślubna.

I 'DIIII im am a 
uaa

I VAC/Ka pR£ E C IE9TCT 
, ,  fi >1 
1vTret-t

V>5TOW-\ 
• JNYi. '

każdy  dziś m oże n a 
b y ć  w ie d z ę  i u m ie ję t 
ność, g d z iek o lw iek  s ię  
zn a jd u je  -  zapom ocą  
k u rsó w  lis to w n y ch .

K U R S Y
HANDLOWE

POD KIEROWNICTWEM

I g n . S E K U Ł O W I C Z A
Księgowość. —  Rachunkowość kupiecka. — 
SCore spondencja handlowe. -  Nauka handlu. 
Peanie na maszynach. — Towaroznawstwo. 
Prawo, — Gramatyka oraz pisownia polska. 
Kaligrafja. —  Stenografja. — Języki obce. —  

Angielski —  Francuski — Niemiecki.

Każdy priedmiol prowadzą fachowi profeso
rowie specjaliści.

Każdy może rozpocząć kurs 
terminie.

w  dowolnym =

Tysiące nowych uczniów, którzy ukończyli 
Kursy listowne otrzymało doskonałe posady 
w handlu, przemyśle, administracji i t. d.

Tysiące pracowników umysłowych dzięki 
odbyciu naszych Kursów podniosło znacznie 

swoje zarobki.

WYGIĄĆ I POSŁAĆ JAKO DRUKI.

DO KURSOM H AND LO W YC H  SEKU ŁO W ICZA  

W A R S Z A W A , Ż Ó R A W IA  42.

Proszę o nadesłani© programu i warunków 
listownych Kursów H and low ych.

Im ię 1 n azw isko- 

A d r e s : -------------

H I
m n

BLII Ul I

ZA K ŁA D  WITRA10W0-SZKLAR3KI
feodora Ząjdzikowsktego

Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 pi’, 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

!3av.:r»§< Rolnicy i
C

Silne t bardzo solidnie Fyhcnane najprak
tyczniejsze siewnlkl susfeniu MIS A  R I A  “
dostarcza na dłuższy kredyt z nstycnmiastawa dostawą
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Spółdzielnia rolniczo handlowa 
Kraków, ulica Reformacka L. 3.

i lii j e  te jże

ul. Kamienna L. 1, —  tudzież w Niepołomicach i Krzeszowicach.
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J e d n o ś ć

HEBLE
AMERYKAŃSKI!:

BIUROWE
najtaniej, najsolidniej u firm y:

IC D O ru  Kraków. Florjańska 23 
„ U L lm l  ^  Tel. 14-11

Dogodne warunki spłaty. 689

Wytwórnia Wyrobów Artystycznych
z srebra i bronzu 

JÓZEF I KAZIMIERż SOBIK 
Kraków, ul. na Gródku Nr. 2 A.
W ykonuję eolidr.ie i term inowo 
według własnych i dostarczonych 
151 wzorów.

Artystycznie cyzelowana: mon
strancja, puszki, kielichy i wszel

ki* naczynia liturgiczne.
Kompletne zastawy i nakrycia sto
łowe. — Nagrody sportowe, puhary, 
wieńce i t* p. Oprawia szkła i tro
fea łow ieck ie. P rzy jm u ję reperacje 

w  zakres ten wchodzące.

A  *Ieszk sn ie  w dwor- 
l u l  ku z ogrodem dla 
chrześcijan, 5 kim od N. 
Sącza r,a chę.niej na stale. 
Kościół, poczta, sk'epy i 
rzeka w pobliżu. Wiado
mość: Zarząd poczty No- 
w o j o w ł , 703

C hcesz o l r z y m i i  
p c c i t f ą 7 Musisz u- 

'conczyć karsa fachowe, 
korespondencyjne prof. 
Seaułow.cza, Warszawa, 
Żórawia Kursa wyu
czają listownie: buchal- 
ieiji, rachunkowości ku
pieckiej, Korespondencji 
handlowej stenografji, 
uauki handlu, p -a w , ka- 
ligrafji, pisania na maszy
nach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, 
(ortografji). Po ukończe
niu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 567

Stanisław i?qb Krabów 
Siiiwhowska 4. 

handel ort. relignmfCn — gaionferti 11. p.
dostarcza na dogodnych warumcacŁ zapłaty.

O B R A ZY  do kościołów ręcznie malowane 
artystyczne wykonanie.

F IG U R Y  św. z drzewa i masy.
FERETRONY i Krzyże.

Oferty na żądanie.
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NA RATY!
NA SEZON JESIENNY I Z IMOWY
Płaszcze damskie, Ubrania. Raglany, Palta, Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie i M u n d u r k i  s z k o l n e  

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:
K .  J A R O S Z  i  S p ó łk a  właść. HAMUSZ i JAROSZ
Kraków floriańską 35, roq jw. Marka, lei 2329.

ZAKŁAD POGRZEBÓW/

AETERNITAii
Kraków, ulic*
Rok założenia 189?

Mikołajska L. 14.
Telefon 40-47.

P
LOTNA LNIANE I 
© Ł  L N I A N E
na wszelkie bielizny; =

Dymki, DreII.s»,ki, Obrusy, Ręczniki, 
Ścierki, Płócienka kolorowe, — 
Kamgarny, Szewioty, Cajgi bardzo 
trwałe i t. p. lepsze wyroby tkackie,

p o l e c a :

JÓŻEF JÓ RASZ
PRZEMYSŁ TKACKI, KORCZYNA,

pow. Krosno, woj. lwowskie.

obecnie pod nowem kierownictwem
S »

urzgdza pogrzeby od najskromniejszych do naj
wspanialszych, czyniąc dla mniei zamożnych 

l/apalusze damskie, ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza
■ »  r i n r l a t k i  n  n i  p.p.* M n c r n - 9  e k s h t i m a cdodatki, poleca Maga 
zyn Mód Feleny Popiel) 
Kranów, Florjari3ka 3 
parter. 66H

ekshumację i przewozy zwłok ao wszystkich 
krajów. —  Posiada na skodzie wielki 
w y b ó r  t r u m ie n  I w ie ń c ó w  sztucznych 

oraz metalowych. 146

Ą.
jKir Wszystkie artykuły wchodzące w zakres

8 handlu s p o iy w c z o  - k o r z e n n e g o ,

win, wtfleh i dflilwlesów g
= =  poleca po przystępnych cenach =  -

K&ziw oi B A R T O S Z E W S K I
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 267

Istnieje przeszło IOO lat!
O d i i ł s z o n i  l l - t u  p r e m ja m i,  2 -m a  n a g ro d a m i p a ń s tw o w y m i,  9 -m a  z ło t y m i m e d i laual.

G R A N D  P R I X ,  Rzynr 1926.
1 Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemyśla S Handlu Częstochowa 1926.

ODLEWNIA

DZWONÓW

w Białej Małopolska

Ceny najniższo!

Palocu dzwony w dowolnych 
wielkościach I tonach o nie
doścignione] |akości mater- 
Jału, czystości głosu tak ze
społów ]ak I pojedynczych 

dzwonów, 

tdlewa zespoły harmonijna 
i dostraja nowo dzwony pad 
gwarancją czystsi harmonji 

do Już Istniejących. 

Przelewa pykniąte, przenton- 
trwuje st-re  systemy n i  oowe.

Warunki sałaty dogatfna!
Wydawca ł ł  uGło» Narodu11 Ske z ogr. odgaw, K. Holeke*. Redaktor paeylny Jąa Matyasik- Redaktor odpowiedzialny J ó ie f Warchtłoweki, Drukarnia „Gicem Narodu" pod sam, R.


